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o rezygnacji p rezyden ta  repub lik i francuskiej, 
wyłuszczyliśray polityczne m otyw a i p-zyczyny 
tego zaaizen ia olbrzym iej doniosłości, będącego 
tylko epizodem  wielkiego dram atu  politycznego 
rozgryw ającego się obecnie we F ran ey i na tle 
tych sam ych idei i walk socyalno - politycznich , 
k 'ó re  w strząsają obecnie w czystkiem ispołeczeństw a
mi europejskiem i i stanow ią największy p roblem at 
dziejowy. Od daw na już bieg spraw  politycznych we 
F ra n c ji  z n ieubłaganą konsekw encyą prow aazi 
do stanowczej walki w której stronnictw a p o 
dzielą się, w edług palących haseł wieku, na dw a 
wielkie u b o ży ; z jednej strony  burżoazya i g ru 
pujące się obok niej ż jw ic ły  reakcyi politycznej, 
z drugiej strony robotnicy i socyalizm. W tej 
stanow czej w alce w ynaleźć w łaściwe rozwiązanie, 
aby nie d o p u śćć  do w ybuchu rew olucyi: oto po
ważne zadanie pow ażnie m yślących m ężów sta 
nu. Nie reakcya polityczna i środki represy jne 
m ogą zaradzić złem u, ale polityka rozum na, p o 
stępow a, na szerszej podstaw ie oparta, uw zglę
dniająca potrzeby i p rądy  dzisiejszej doby i nie 
s awiająca w npartem  zaślepieniu tam y niezbę
dnym  reform om  sacyalnym  i ekonom icznym . N ie
stety. z bezustannych, a przew ażnie jałowych 
starć politycznych we F raneyi, w których in tere 
sa osobiste i koteryjne krzyżują się i plączą 
z k w e s tią  ogólno-ludzkiej doniosłości, nie w y ła
nia się dotychczas nic produkcyjnego, żadna ini- 
cyatyw a twórcza. A le polityiea francuska z ko
nieczności rzeczy wchodzi coraz w yraźniej na 
drogę walki zasadniczej i zm usza społeczeństw o, 
do szukania stanow czego rozwiązania.

F ra n cy a  m usi się zdecydować na jedno  z dwoj 
g a :  albo w ypow iedzieć stanow czą walkę so c ja li
zm owi , albo za pom ocą daleko sięg ącyeh 
ustępstw  zadow olnić klasę robotniczą i ubez wła
dnie przez to rew olncyę. T a w łaśnie okoliczność 
nadaje w ypadkom  politycznym  we F ran ey i szcze
gólniejsze d la  całej Europy znaczenie gdyż z te 
go preludyum  zarysowującej się na w idnokręgu 
św iata walki dziejowej inne państw a czerpać m o
g ą  dośw iadczenie i naukę n a  przyszłość. Tu zno
wu Francya przoduje i w yprzedza inne  narody. 
To też  z p ilną uw agą śledzi E u ro p a  zm ienne ko
leją w alk pulIijA-b jjcfc iwo Ffc.uayi

K iedy C a s i  m i r - P  ć r i  e r  obejm ował rządy 
prezydyalne, pod w rażeniem  zam o rd o w an a C ar
nota w zm ogła się reakcya i oportunizm  przyszedł 
do n ep^dzieinej w łtd zy  we F raney i. Zdawało się, 
że um iarkow ana polityka odniosła stanow cze zwy
cięstwo nad radykalno socyalistyezną opozycyą 
W now ym  prezydencie republiki upatryw ano mę 
ża, k tóry  w prow adzi kraj na drogę pokojow ego 
rozwoju. Tym czasem  okazało się, że w ładza p re 
zydenta w repub lice francuskiej jest bezsilną 
O portuniści nadużyli swego stanow iska i pod po
zorem  walki z żywiołam i przew rotn  zaczęli 
uszczuplać wolności obyw atelskie i popTerai re 
akcyę, drażniąc lów nocześnie opozycyę. Chylący 
się pozornie ku upadkow i u d y k a lizm  odzyskał 
wpływ i zualazł now ą siłę w m ilczącem  porozu
m ieniu z socjalizm em . .Nader śm iała i nadzw y 
czaj zręczna kam pania opozycyjna radykalno-so 
cyalistyczna doprow adziła do upadku gabinetu 
D u p u y’e g  o i do rezygnaeyi C a s i m i r  a - P  e-

r i e r .  R ezygnacys ta  ,est n iew ątpliw em  zw ycię
stw em  socyalizmu,

Zaznaczyliśm y j u ż , że abdykacya prezydenta 
repub lik i, bezpośrednio po upadku m in iste rstw a, 
w ytw orzyła nader tru d n ą  i pow ażną sytuacyę we 
F raney i. Dalsze w ypadk i, z błyskaw iczną szyb 
kością następujące po sobie we F raney i, potw ier 
dzają naszą opinię. O r ę d z i e  u s t ę p u j ą c e g o  
p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i ,  ułożone z rzadką 
szczerość ą, ale też z w idoeznem  rozgoryczeniem  
i bez należytej rozw agi i zm ysłu politycznego, 
odkryło przed św iatem  n ie ład  i słabość obecne
go rządu republikańskiego we F ra n e y i, a m a- 
n i f e s t  s o c y a l i s t ó w  d o  n a r o d u  f r a n 
c u s k i e g o ,  p e łen  w yutdanej śm iałości, pog łęb ił 
jeszcze znaczenie ab d jk acy i p rezy d en ta  i odsłonił 
niebezpieczeństw o, grożące trzeciej republice i 
parlam entaryzm ow i francuskiem u.

Nie dziw im y się że ustąpienie Casim ira P erie r 
zrobiło piorunujące w rażenie we F raney i, gdyż 
ze w szystkich tow arzyszących mu okoliczności 
w uosić mużna, iż oznacza ono kapitnU cyę przed 
wzm agającym  się radykalizm em  i socyalizm em  
Po obaleniu przez socjalistów  m in isterstw a Du- 
puy’ego, C a s i m i r - P ć r i e r  znalazł się wobec 
konieczności pow ołania do ste ru  rządów swych 
przeciw ników  politycznych : radykałów . Oobi&te 
uprzedzenie nie pozwoliło mn na to, a w c ągu 
n iespełna siedm iu m ies:ęcy sw ych rządów zbyt 
dotkliw ie uczuł sw ą niem oc, aby m ógł przypu 
szczać że ootrafi rządzić nadal w dotychczaso 
wym duchu, w brew  w yraźnym  wskazówkom opi
n ii publicznej. Z rezygnow ał więc, a w rezy 
gnacyi tej osobisty ch a rak te r jego , ambil uy a 
d rażliw y, odegra ł niem ałą rolę, kraj zaś cały w 
kroku tym  upatru je dezercyę i n iew ątpliw y do
wód, że Casimir- P erier, pomim o niezaprzeczonych 
zdolności i zalet indyw idualnych, nie dorósł do 
wysokości obecnej sytuacy., do w ieikieh walk. j a 
kie czekają społeczeństw o francuskie i ludzkość 
całą.

Dla spraw y, której b ron ił Casim ir P erie r, rezy
g n a c ja  jego jest ciosem bardzo dotkliwym , p rzy
nosi ona stanow czy uszezerbek pow adze rep u b li
ki i parlam entaryzm u francuskiego. Zasada nie- 
za 'eżnej w ładzy prezydyalnej została podkopaną
i p rezyden tu ra  republiki w ciągniętą w w ir co
dziennych  walk s ‘ronnictw  politycznych. Cała pra-

dzialnym  O asiim ra-Perier, a socjaliści nader zrę 
cznie w yzyskują tę  okoliczność. To też karyerę 
polityczną ustępującego p rezyden ta  uważać już 
można za pogrzebaną W czoraj jeszcze pierw szy 
telegram , donoszący o jego rezy g n acji, m ów ił o 
ponow nym  w yborze Casim :ra -P e rie r  p rzez kon
g re s ; dzisiaj nie może .uż o tem  być m ow y; 
ponow ny w ybór byłby tylko kom edyą, uw łaczają
cą republice.

Dzisiaj zbiera się kongres celem  wyboru no 
wego prezydenta. Jako  najpow ażniejszych k a n 
dydatów  w ym ieniają obok innych  D u p u y ’e g  o, 
W  a Id  e c  k-R  o u s s e  a u i B r i s s o n a .  Dupuy

W aldeckR ousseau  są kandydatam i um iarkow a
nych, Brisson kandydatem  radykałów . U m iarko 
wani republikanie Izby liczyć m ogą na p opar
cie większości senatu, ale sytuacya nakazuje w y
bór Brissona, co przyczyniłoby się niem ało do 
złagodzenia kam panii opozycyjnej. W  każdym  ra 
zie, naw et w najpom yślniejozych w arunkach, re 

publika nie uniknie dalszych konfliktów, do k tó 
rych  wywleczone obecnie nadużycia kolejowe do
starczą now ego m ateryału, gdyż jak  się zdaje są 
to brudy, me m niejsze od brudów  panam skieb.

Jakkolw iekbądź, E u ropa cała z naprężoną uw a
g ą  oczekuje wyniku w yboru kongresu, który ma 
szczególniejsze piętno w spółczesności, gdyż n i
gdy jeszcze nie w ybierano n Mnyższ^-g ? naczel
nika państw a w tak ich  w arunkach, jak obecnie, 
m ianowicie w ten  sposób, że zgrom adzenie wy
borcze dzieli się na obozy wedle naj&ardziej p a 
lących, najdonioślejszych haseł wspćK/.esnej do 
by. K w estya sor-yalua dom inuje nad tym  w ybo
rem . W alka reakcyi z postępem  społecznym  dzieli 
zgrom adzenie narodow e na obozy. W ynik tego 
wyboru niew ątpliw ie zaważy na szali wypadków 
politycznych we F raney i a więc poaobnie jak 
rezy g n ac ja  C asim ira-Pórier, będzie im ał ogólne 
znaczenie dziejowe.

Orędzie prezydenta Casimira -Poriera.
(Telegram B iu ra  Koresp.)

P a r y ż ,  l i  stycznia.
P rezy d en t C a s i m  r - P o r t e r  p u y ją ł wczo

raj o godzinie 11 p rzed  południem  na posłucha
niu D u p u y ’e g o  i ustępujących m inistrów . W y 
razili oni prezydentow i Rzeczypospolitej uczucia 
osobistej sym patyi i dali wyraz żalu, z powodu 
ustąpienia prezydenta. C asim ii-P erie r podzięko
w ał im  w gorących słow ach. Bardzo serdeczna 
rozm ow a trw ał a kw adrans.

Jed en  z oficerów dw oru P erie ra  przyniósł 
p rezydentow i g a b in e tu , D upuyJem u, prośbę o 
dym isyę p rezyden ta  Rzeczypospolitej. Dupuy 
oznajm ił o tem  natychm iast prezydentom  senatu 
i Izby  poselskiej.

Pism o z dym isyą p rzezydenta R zeczypospoli
tej odczytał wczoraj na posiedzeniu Izby  posel
skiej, p rezes tejże, B r i s s o n .  Orędzie p rezyden
ta  opiew a w dosfow nem  brzm ieniu , jak  n as tę 
puj e-

„Nie łudziłem  się nigdy co do trudności zada
nia, jakie włożyło na m nie Z grom adzenie N aro 
dowe. Jeżeli się ktoś w obwili iebi&pieezeń«twa- 
ze sianow iska swegę. nie usuwa, tofocaia, sw oją 
godność rzekom o w przekonaniu, że służy swoje
mu krajowi.

„P rezy d en tu ra  rzeczyDospolitej, nie rozporzą
dzając środkam i do działalności i kontroli, może 
tylko z zaufania narodu czerpać tę siłę m oralną, 
bez której byłaby niczem. N ie w ątpię ani o zd ro 
wym zm yśle , ani o spraw iedliw ości F ra n e y i; 
lecz doprow adzono do tego, ż e  o p i n i ę  p u 
b l i c z n ą  w b ł ą d  s i ę  w p r o w a d z a .  Więcej 
niż 20  la t walki w obronie tej sam ej spraw y, 
więcej niż 20 lat przyw iązania do rzeczypospoli- 
tej, szczerego oddania się dem okracyi — nie w y
starczyło ani na to, aby w szystkich republikanów  
o szczerości i stałości m oich zasad przekonać, ani 
też moim przeciw nikom , którzy w ierzą, albo ud a
ją, że w ierzą, iż uczynię ze siebie narzędzie ich 
nam iętności i ich nadziei, — nie w ystarczyło na 
pozbaw ienie ich tej w iaiy. Od sześciu m iesięcy 
odbyw a się kam pan ia zohydzania arm ii, stanu sę 
dziowskiego, parlam en tu  i odpow iedzialnego na

czelnika p ań s tw a; a ta wolność narzucania lu 
dności uczuć nienaw iści i w strętu  w ytrw ale na
zyw aną bywa w olnością myśli.

„Pow ażanie i am b ic ja , jak ie dla kraju mego 
żywię, nic pozw alają m i znosić, aby codziennie 
na najlepsze sługi ojczyzny i na tych, którzy ją  
wobec zagranicy rep rezen tu ją , napadać miano. 
Zrzekam  się porów nyw ania całej w agi m oralnej od - 
pow iedzialnośc' jaka na m nie cięży, z m oralną 
niem ocą, na jaką jestem  skazany. Zapew ne będę 
zrozum iany, gdy  pow iem , że konstytucyjne fikeye 
nie m ogą do m ilczenia zm usić żądań po lityczne
go sum ien ia ; zapew ne zrzekając się m oich obo
wiązków, zaznaczę obowią' ek tych ludzi, którzy
0 godność, potęgę ■ dobrą sław ę F ra n c ji  w św ię
cie troszczyć się pow inni.

„N iezm iennie w ierny sam em u sobie, trw am  
w przekonaniu, że reform  dokonać będzie m ożna 
przy  gurliw em  w spółdziałaniu r z ą d u , który zde
cydow any je s t zapew nić pow ażanie d la  ustaw, 
zastrzedz sobie posłuszeństw o podw ładnych i sk u 
pić ich  kołu siebie we w spólnej akcyi dla w spól
nego dzieła. Pom im o całej powagi obecnej chwili 
m am  zaufani** w przyszłość postępu  i społecznej 
spraw iedliw ości. Składam  na stół senatu  i Izby 
moją dym isyę, jako p rezyden ta  rzeczypospolitej 

• Casimir-Perier.
W senacie odczytał orędzie p rezyden ta  prezes 

C h a l l e m e l  - L a c o u r  w zruszonym  głosem . 
O r ę d z i e  p r z y j ę t o  b a r d z o  n i e p r z y 
c h y l n i e .  Każde zdanie przeryw ano okrzykam i
1 uwagam i. N a  k o ń c u  o r ę d z i a  o d e z w a ł y  
s i ę  l i c z n e  o k r z y k i  p r o t e s t u  i zapanow ał 
niepokój przez czas dłuższy.

P iez y d en t oświadczył, że k o n g r e s  z b i e 
r z e  s i ę  n a s t ę p n e g o  d n i a  (17 b. m.) o go
dzinie 1 w południe w W ersalu , —  poczem  od
roczył posiedzenia senatu  do poniedziałku.

loinsneiMcra „Nowej Moiif.
D ro h o b ycz, 15 stycznia.

(Sprawozdanie poselskie)
Dni:-. 12 stycznia b, r zdaw ał u nas ępraw e 

ze sw yca czynności poselskich w Radzie ja ń s tw a  
prof. w szechnicy lwowskiej, dr. G ustaw  R o s z k o 
w s k i ,  w sali g im nastycznej wśród ogrom nego 
tłum u wyborców bez lóżnicy  w yznań , narodowo 
sei i przekonań politycznych. Z tb r rn  ti p rzewo- 
dniczył bu rm istrz  p. O c h r  y m o w i c z. Mowę 
poselską przeszło pó łto ragodzinną przeryw ano 
spraw ozdaw cy przeciągłym i ok laskam i, bo też 
była św ietną zarówno pod w zględem  form y, jak 
treści, p e łn ą  poglądów zdrow ych i szczerze po
stępow ych. P oseł poruszył na w stępie historyę 
austryackiego parlam entaryzm u za rządów  h ra 
biego Taaftego, jego  upadek  i powody usiąpienia 
p rem iera  z pow odu projektu nowej reform y wy
borczej, która bez porozum ienia stronnic tw  nie
spodzianie p rzyszła  na porządek dzienny i do 
dziś dnia jako postu lat postępu w życiu i roz
woju społecznym  państw a nu rtu je  w um ysłach 
obyw atelskich. Z upadkiem  hrabiego Taaffego 
nastaje rząd koalicyjny, którego hasłem  m a być 
popieran ie in teresów  gospodarczych państw a.

Progi am koalicyi przyjęło Koło polskie korzystnie, 
czego dow odem  dw ukrotne ośw iadczenia p reze
sów Benoe o i Zaleskiego

N astępnie om awiał p. Roszkowski stosunek 
K oła do innych stronn ic tw  parlam en tarnych , a 
w szczególności przyjacielski stosunek  do klubu 
h r. H ohenw arta  i lew  cf  z jed n o czo n e j, natom iast 
n ieprzyjazny do klubu M lodoczeebów  z powodu 
n&mięiuych i krańcow ych tegoż dążności, jakoteż 
kokiet w ania z P etersburg iem . M ówca przeszed ł 
następnie do specyalnych  spraw  na porządku 
dziennym  w parłam  n;-ie austryackim  będących.

N a miejscu p ie iw szem  stoi r e f o r m a  w y 
b o r c z a ,  P o s ,ł  jest za rozszerzeniem  p raw  w y
bór. zyeh u ypływ ającem  ze św iadom ości obyw a
telskiej i w porozum ieniu z pojedyńczem i k ra ja 
m i; je s t za za trzy m an y m  kuryj dzisiejszych, a 
uadto za nową kuryą dla klas robotniczych, bo 
się aie obawia żywiołów socyabstycnych, ani w i
dm a orgam zaeyi o pogardzie religijnej i narodo
wej. Dw ustopm owość czyli t. z. pośrednie w ybory 
są n iesto sow ne; to też pragnie m ów ca b e z p o 
ś r e d n i c h  wyborów. Zaznacza jed n ak  s ta n o 
wczo, że sp raw a cała pow inna pó;ść naprzód 
pod decyzję  sejmów, ab y  zaopiniow ały, ro dla 
pojedyńczych krajów  u ra ż a ją  pod tym  w zględem  
za stosowne.

Ze stanow iskiem  K< ła  w hw estyi stanu wy- 
jątkowegu w P radze  nie zgadza się p Rosz
kowski jako praw y Polak, to też zdanie swe 
w Kole w ypow iedział niedw uznacznie, a od gło- 
sow aira  w Izbie uchylił się. (Brawo).

Wreszcie omawiał poseł nasz szczegółowo 
wszystkie ustawy, w ostatnich dwóch latach w 
parlamencie austryackim uchwalone, jak szkolne 
(fakultet m edyczny we Lwowie, nwolnieuie od 
prestaeyj gmin na rzecz szkół środnich  sem ina
r iu m  cieszyńskie), ekonomiczne (t. j .  kolejowe, 
traktaty  handlowe, budowę kanałów), fiskalne, 
rolnicze (o soli bydlęcej uregulowanie stosunków 
handlu  nierogacizną), społeczne (sprzedaż w ra 
tach, ustawa prasowa, o wysprzedażach i spo
czynku niedzielnym) sanitarne (przeciw fałszo
waniu artykułów spożywczych Uetawę landwe- 
rzyoką) i wreszcie omawiał zalety projektu kode
ksu karnego i procedury cywilnej.

Mowę naszego posła przyjęto z ogrom nym  a- 
idanzem  i zadow oleniem

N astąpiły  wnioski i in terpelaeye 
Dr. W i e s e n b e r  g zapytuje mówcę , jakie 

stanow isko zajm ie przy rozpraw ach nad  t  zw. 
numerus claums u adw okatów , a gdy poseł wy
jaśnił, d laczego będzie przeciw  „numerus dau-  
sus“, prosi go in terpelan t, by w plenum  Izby 
poselskiej w łasnem  im ieniem  p rzrm aw ia ł przeciw  
powyższej ustaw ie.

D r. P a c h t m a n n  in terpelu je  w spraw ie m o
nopolu han d lu  solą. P. R o s z k o w s k i  przyrzek ł 
poparcie.

P. L eonard  W i s z n i e w s k i  w niósł w otum  
zaufanK za postępow ą i skuteczną działalność p. 
Roszkowskiego w obionie spraw y narodow ej i 
kraju. Dr. F  r  u c h t m  a u □ poparł w niosek ten , 
podnosząc zasługi posła około zredukow ania pre- 
s acyi gm iny tutejszej na rzecz g im nazyuin z kw o
ty 18 000  na 6 OtlO z ł r , poczem  wniosek p. W i
szniewskiego jednogłośn ie przyjęto.

Po udzieleniu w otum  zaufania szanow nem u 
posłow i, zab rał jeszcze głos p. dr. A p f e l  i i-

St. Koźmian
0 s ty c z n io m  powstaniu.
(Stanisław  K oźm ian: Rzecz o roku 1863, tom 
I ,  Kraków 1891  —  str. 254. Tom I I ,  Kraków  

1895 — str. 328 — 8°.)
18 (Ciąg dalszy).

P o upadku dyktatury  —  przystąpiono do porzą
dniejszego zorganizow ania po i ocy, jaką G alic ja  
m iała daw ać pow staniu. „U tw orzyła »ię tu — 
pisze p, Koźmian — tak zwana o rg an izac ja  n a 
rodowa, mająca nieść pom oc pow staniu w K ró
lestw ie, w skład której weszli człunkow ie g rona 
krikow skiego  i rozpoczęły się nastej n e iego sto- 
tu n a i z Rządem  N arodow ym “ (str. 73), Znowu 
„grono k iakow sk ie“ w ysunięte na pierw szy plan  —
1 zdawałoby się że ono było kom itetem , że ono 
a nie kom itet u trzym yw ał stosunki z Rządem 
N arodow ym  Do „g ro n au należeli w edług sam ego 
p. K o źn ran a : L W odzicki, St. T arnow ski i St. 
Koźmian. Do kom itetu zaś należeli z nich tylko 
dea.j pierw si, a prócz nieb Jó zef Baum , A Be- 
Doe, 0  H aller i K. Rogawski. W lipcu, gdy kom tet 
się przeistoczył, w y stą jili z n iege Rngaweki i 
W odzicki, w szedł natom iast M ikoki Zyblik;e%icz 
(W ydaw nictw o m u te n a łćw  do h isto ryi pow sta 
m a —  Tom  I I I  — str. X V I) Z „grona" zatem  na 
leżało w pierw szym  składzie kom itetu dw óch na 
sześciu, w drug im  jeden ua pięciu. I  rzecz pro 
sta, że nie „grono" utrzym yw ało stosunki z Rzą 
dem  N arodow ym  w W arszaw ie, ale komitet, jako 
taki. W  całej książce p K eźm iana znikają praw ie 
zupełnie różne osobistości —  a zawsze w ystępu
je  tylko „gronu" — zawsze „m y" — jako ci, 
którzy wszybikietn kierow ali, na wszystko wpływ 
w yw ierali przew ażny. A w ystarczy przeczytać 
powyższy spis członkow  kom itetu, w ystarczy p rzy 
pom nieć, że n. p. Szujski był w tedy redaktorem  
p isem ka „N aprzód", klóre było zdeklarow anym  
organem  Rządu N arodow ego, ażeby w tym  spo
sobie p rzedstaw ien ia rzeczy przez p. K iźm iaua

uznać wielkie p rzecenien ie stanow iska sw*go i 
swoich przyjaciół.

„Ta pom oc —  pisze dalej —  i ten w spółu
dział, p rzyczyuiły  się do zw iększenia klęski po l
sk ie j w zaborze rosyjskim ". W ielka p raw da! 
Czytając tom pierw szy dzieła p. Koźmiaua, zbie
rając wszelkie zaw arte w niem  szczegóły, nieraz 
anegdotyczne, ale charak terystyczne z rozmów 
z różnem i rządowem i osobistościami w Paryżu i 
W iedniu, z pobytu w Paryżu pp. Koźmiana, L 
W odziekiego i Paw ła P op iela  — widzi się do
piero na jak kruchych  podstaw ach op iera ły  się 
ich nadzieje s k u t e c z n e j  in terw encyi N apo leo
na i m ocarstw . T ym , którzy nie zaglądali za 
kulisy dyplom atyczne, a stan  spraw y oćeniali 
tylko z a r tjk u łó w  półurzędow ych pism  i z o fic ja l
nych  dyplom atycznych dokum entów  —  m ogło 
się zdawać, że to wszystko je s t zapow iedzią czyn
nej akcyi na rzecz Polski. A le ci, k tórzy  mieli 
sposobność m ówienia z N apoleonem , z jego se 
kretarzem  M ocąuard , z jego ulubionym  m inistrem  
W alew sk im . z m in istrem  spraw  zagranicznych 
Drouyn de Lhuys, — którzy od nich wszystkich 
uie słyszeli żadnych pozytyw nych przyrzeczeń a 
tylko najbardziej ogólnikow e frazesy — poninr.i 
byli jaśniej widzieć, i oni w łaśnie m ieli obowią 
zek popierw sze w rozm ow ach tych i konferen- 
cyaeh postaw ić kw estyę zupełnie jasno, zapytać 
ezego się spodziew ać i na co liczyć można, a 
pow tóre narodowi oczy otworzyć na to że się 
niczego z tej strony  n ie m a spodziew ać. Jeżeli 
kto się łudził, a łudząc siebie ła d z ił i naród, to 
w łaśnie ci „rozsądni" , ci dyplom aci którzy mieli 
sposobność poznania i zrozum ienia istotnego stanu 
rze ‘zy.

Idąc ślepo za hasłam i w ydaw auem i z P aryża 
i p rz j .muj ps je bez wszelkiej krytyki —  pano
wie ci popełnili trzy  wielkie błędy, z których 
jeden  przyczynił się do osłabienia p o w sta n ia , 
dw a do pow iększenia rozm iarów  klęski. P ie r
w szym  — to owa zabójcza dla takiej walki te- 
orya „oszczędzania s ił“ —  drugim  terytoryalne 
rozciągnięcie pow stan ia na Ruś i L itw ę —  trze 
cim przew lekanie go jaszcze wfedy, gdy  ono już 
w szelkie1 siły żyw otnej było pozbaw ione, kiedy

znikł wszelki zapał, kiedy naw et ludność onma 
zniechęconą była i od pow stania odw racać się 
pc cięła .

W pro tokole „B iura Hotelu L am bert"  z dnia 
28 m arca zapisano, że „Biuro po leca , aby n a  
r a z i e  o g r a n i c z y ć  p o w s t a n i e  i o s z c z ę 
d z a ć  s i ł y  aż do chw ili, w której po trzebnem  
się okaże pospolite ruszenie. Biuro jednak  doda
wało (z czem  się p Koźmian nie zgadzał) — że 
zm niejszając in tensyw ność p o w stan ia , r o z s z e 
r z a ć  j e  n a l e ż y  d o  d a l s z y c h  z i e m  p o d  
z a b o r e m  r o s y j s k i m " .  (Str, 106).

Otóż w tej uchw ale „B iura" tkw ią zarodki 
wszystkich trzech, wyżej w ytkniętych błędów. 
Oszczędzać siły , zm niejszyć in tensyw ność po
wstania — to znaczy z ruchu  narodow ego, któ
ry tylko wielkim  zapałem  i w ielką en e rg ią  m ógł 
się utrzym ać — zrobić jakąś chroniczną chorobę, 
k tó ra , do p rzesilen ia  doprow adzić nie może, a 
tylko chorego męczy, ubezw ładnia, a  co najgor
sza, d e m o r a l i z u j e .  Oszczędzać siły  — to 
znaczyło, z zaoady, z polityki unikać w alki — a 
skutkiem  tego byio, co se tnem i w ypadkam i tej 
partyzanckiej wojuy udaw odnió m ożna, że od- 
d z a l  powstańczy,, który dziś m iał p rzed  sobą 
mały oddział nieprzyiac elski. a  cofnął się przed 
nim, zam iast ła tw em  Tswycięstwem podnieść d u 
cha żołnierza —  nazajutrz z m u s z o n y  został 
do przyję ;ia walki z siłą czterykroć większą i 
oczywiście został rozbity. Oszczędzać siły, to zna
czyło, w ysyłać z Galicyi dzisiai jed en  od działek, 
a za tydzień drugi, a polem  znowu trzeci, z k tó 
rych każdy w kraczał już po rozbiciu pop rzedn ie
go, ,ak n p w maju w Lubelskiem , kiedy 1-go 
i 6 go maja walczy pod K obylanką Jeziorański, 
kiedy bezpośrednio po jego pow rocie i rozejściu 
się oddziału w kracza w Lubelskie ZaDałowiez, a 
po rozbiciu Zapałowieza L e le w e l! To też sku t
kiem tego tak mało było chw il w p o w stan iu , 
które m ogły podnieść ducha żo łn ierza i m ogły 
przynajm niej honor wojskowy wyżej postawić, 
niż się to stało. A  w łaśnie dla nadziei uzyskania 
s k u t e c z n e j  interw encyi, pow stanie in tensy 
wne, t. j. m oaące rozwinąć większe siły  i osią
gać niem i św ietniejsze sukcesy w ojskow e, było

bardziej pożądane, niż prow adzone w taki ane
m iczny sposób, jak się to działo g łów nie z winy 
tych , co pod w pływ em  inspiracyj parysk ich  dzia
łali tu w Galicyi.

D rugim  b łędem  i pow odem  najcięższych cio
sów, jak ich  dozu&la polskość po pow staniu —  
było te ry to rya lne rozszerzen ie pow stania do ta 
kich g ran ic , iż sity jego już bezw arunkow o zada
niu tem u sprostać nie m ogły. Oddziały kierow ane 
z Galicyi na Ruś były z góry skazane na to, iż 
będą zupełnie bezużytecznie zm arnow ane. W y
praw a radziw iłłow ska —  gdyby naw et była ina
czej, lepiej w ykonana, gdyby, naw et atak trzech 
oddziałów  na Radziwiłłów  był się odbył o jednej 
godzinie — jak  było um ów ione —  m usiała się 
już nazajutrz znaleźć w Galicyi. A ileź ona krw i, 
ile zm arnow anej b ro n i, ile grosza kosztow ała! 
A owe dem oralizujące m łodzież „korpusy obser
wacyjne" na granicy  P odola! Też sam e siły w 
ludziach, w broni i w pieniądzach, zw rócone w 
Lubelskie, użyte na to, ażeby w łaśnie i n t e n s y 
w n o ś ć  pow stania na sk rom uem  tery to ryum  Kró- 
'es tw a poaDieść. ażeby podać rękę oddziałom , 
które tam  na m iejscu pow stały i walczyły —  by
łyby inaczej zaważyły na szali. I  n ie byłyby 
może n a  R uś spad ły  tak  straszne ciosy, jak  się 
to stało  skutkiem  poddania się hanłu, rzuconem u 
przez „rozsądnych", którzy poszfi na lep p ró i 
nych frazesów  francuskich m inistrów , iż tery to- 
ryalua  rozciągłość pow stania zakreśli gran ice 
sp raw y  polskiej.

T rzec :«go b łędu  —  przeoiągauia pow stauia 
naw et wtedy, kiedy już straciło  było wszelką 
siłę żyw otną liczne dowody znajdziem y w książ
ce p. K oźm iana i przytoczym y je  w dalszym  
ciągu. Tu zaś zaznaczamy fak t k tóry  w ydarzył 
się po upadku dyktatury, a który dotychczas 
s tw ierdzony  był tylko p rzez jednego z uczestn i
ków.

W w ydantj w roku 1880 broszurze „Po bu
rzy" — pisze p. A lfred  S zc z e p a ń sk i:

„K iedy po dyktaturze Langiew icza przybyli 
w m arcu do K rakow a pelnum ocnicy Rządu N a
rodowego, wówczas naczelnicy p r z e d p o w s l a ń  
c z e  organizacyi w Galicyi żądali od nich, żeby

wydać m anifest, korzystając z tego, że upaduk 
dyktatora pozwala pow stanie od razu zakończy,, 
urw ać znpełu ie , gdyż nadziei już w tedy n ik t nie 
m a t  N i e  z g o d z i l i  s i ę ,  bo w tedy z a c z ę l i  
mieć nadzieję ci, co dotąd  stali poza ruchem , 
więc o rg an izac ja  przedpow stańcza, nie chcąc 
b rać odpow iedzialności, rozw iązała się, a stanęła 
now a, b i a ł y c h ,  o r g a n i z a c y a  a u t o n o 
m i c z n a ,  r ó w n o r z ę d n a ,  s p r z y m i e r z o 
n a  t y l k o  z R z ą d e m  N a r o d o w y m ,  s ta 
nęła na to, aby p r z e w l e k a ć  powstanie, już 
nie jako pow stanie, ale jako zb rc j1 ą dem o n strac ję , 
w nadziei interw encyi dyplom atycznej, uznania za 
stronę  wojującą". A utor dodaje uw agę : „Zdaje mi 
się, że podsycanie pow stania przez dalsze k ilk an a
ście m iesięcy było w iększą klęską niż sam  w y
buch, gdyby był w m arcu zakończony, tego 
przew lekania nie są w inni tw órcy rucLu na 
k tórych przecież potępienie w yłączm e rzucają".

P. K oźm ian po tw ierdza w zupełności, a w s ;o  
sób m oże jeezcze bardziej stanowczy, tw ierdzenie 
p. S zczepańsk iego : K iedy w K rakowie tw orzył 
się kom .tet, o k tórym  p. Koźm ian mówi „m y" —  
istn iała  jeszcze daw na przedpow stańcza organi- 
zacya Rady naczelnej i ł a w  we Lwowie i K ra
kowie. K om isarze tym czasowego Rządu N arodo 
wego spostrzegłszy, że organizacya ta nie o b e j
m uje szlachty, uznali konieczność pośw ięcenia tej 
organizacyi d la  pozyskania szlachty. „To też — 
pisze p. Koźmian dalej — w porozum ieniu z k o 
m isarzam i Rada naczelna galicyjska stanęła na 
boku, oddając na usługi kom isarzom  sw oją o rga
n izac ję . W obec pow stania kom itetów  narodo
wych i obyw atelskiego działania, R ada rozw ią
zała s ię  i złożyła swoją w ładzę w ręce kom isa
rza Rządu Narodow ego. R z e c z  g o d n a  z a p i 
s a n i a ;  p o  u p a d k u  L a n g i e w i c z a  l u d z i e  
z R a d y  n a c z e l n e j  g a l i c y j s k i e j  o ś w i a d 
c z y l i  s i ę  s t a n o w c z o  z a  z a k o ń c z e 
n i e m  p o w s t a n i a .  A my to, w o b e c  w i 
d o k ó w  z e w n ę t r z n e j  p o m o c y ,  n i e  
c h c i e l i ś m y  j u ż  t e r a z  t e g o  z a k o ń c z e 
n i a "  (str. 161 i 162)

K om entarz byłby zbyteczny. (O. d. n.)
Tadeusz Romanowki.
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m ieniem  wł&snem jakoteż wielu postępow ych 
członków  zebran ia  podziękuw ał p. Roszkowskie- 
m u za znakom itą tegoż m owę w spraw ie znie
sien ia kary  śm ierci podczas ogólnej rozpraw y nad 
kodeksem  karnym , tudzież za poparcie wniosku 
posła Byka, by  żydów w G alic ji i Bukow inie z 
pod ustaw y o spoczynku niedzielnym  częściowo 
wyjęto, prosząc, by szan (w n y  poseł przy  n a j
bliższej sposobności L >łu polskiem u w W iedniu 
im ieniem  żydowskich w yborców drohobyckich  za 
zajęcie się tą  osta tn ią sp raw ą w yraził serdeczne 
podziękow anie.

Sejm ik relacyjny w D rohobyczu w yw arł n a 
d e r  korzystne w rażenie na obyw ateli tutejszych 
i pozostanie długi czas m iłem  w spom nieniem  o 
znakom itej a szczerej działalności p. Roszkow- 
skiegu, jaku posła naszego. O ile słyszym y, p ra 
g n ą  tutejsi w yborcy postaw ić k andyda tu rę  p. 
Roszkowskiego na posła do Sejm u. Gościowi 
naszem u urządzono w kilku dom ach serdeczne 
przyjęcie.

Odezwa socjalistów do narodu francuskiego.
Z powodu rezygnacyi Casim>ra P e rie r  s o c ja l i

ści wydali m anifest du narodu francuskiego, kW> 
ry brzm i, jak nas tęp u :e :

.O b y w ate le ! Okażmy byłem u prezydentow i Ca 
s irm row i-P ener ten honor i bierzm y jego rezy 
gnacyę na seryo. Nie przypuszczajm y że czeka, 
on na ponow ny w ybór kongresu i że chce w ten 
sposób zdobyć s< bie now ą siłę do jeszcze bru 
talm ejszego dzieła reakcyi Byłoby to śm iesznym  
m anew rem  i jak najg łups-em  w yrachow aniem , 
gdyż nic nie może już przy wrócić panu Pórie 
r ’owi utraconej powagi i g ra  taka byłaby w pro 
dziecinną i zbrodniczą. Skoro Oasimir P e rie r  u- 
stępiije. ustępuje on na zawsze. U suw a się, zwy 
eiążony po kilku m iesiącach przez ideę republi
kańską i socyalistyczuą. U s 'ęp u je , ponieważ nie 
czuł w sobie dostateczne, siły woli i odw agi, aby 
prow adzić do końca w alkę, do którei reakcya go 
pow ołała. U stępuie, poniew aż pod rozkazującą po 
staw ą i góruolotnem i słow am i jego ]ź!e ukryw ała 
się ułom ność jego charak teru . U stępuje i opu 
szcza pośród w alki sw ych niezaradnych  p rzy ja
ciół. Co za zwycięstwo dla lu d u ! co za zwycię
stw o d la  republik i so c y a ln e j!

P an  P e rie r  ośm iela się tw ierdzi^, że jed y n a  
odw aga, jaka m u pozostała, była odw aga rezy 
gnacyi, gdyż m y zagrażam y wolnościom  obyw a
telskim . G dyby to p raw dą było, to m iałby on 
obowiązek w łaśnie pozostać na stanow isku, by 
bronić tych wolności. P rzeciw nie, wie on d o 
brze, że czujność i gotow ość s tio n n ic tw a  s o c ja 
listycznego udarem niły  próbę reakcyi, podjętą 
przez niego w spólnie z „naw róconym i" i klery- 
kałam i. Faktbm  zaś jest, le  zwyciężony naszom  
natarciem , p rzyparty  został do m uru i m usiał al
bo kapitulow ać, albo wykonać zam acb. W obec 
tego brakło m u odw agi. M arszałek kapitu low ał 
w  chwili k tóra oddziela ukry tą  reakcyę od za
m achu stann.

F ak tem  jest, że kiedy chcia ł walczyć p rze d w  
ko nam  su&iJoweł pod ręką tylko zgnile na 
raądzia , jego w yborcy : 'Rouyier, Reinacb,
Roche, w ciągnęli go w raz ze scbą pod pręg ierz 
w zgardy publicznej. W czoraj w łaśn ie jego m ini
s te r spraw  w ew nętrznych  postawiony został 
w stan oskarżania. (S łow a te odnoszą się do 
R aynala, który był m in istrem  spraw  w ew nętrz
nych w gabinecie O asim ira P -rio r. Przyp. Rud). 
K edy chcia ł się oprzeć ua tych ludziach, czuł, 
że rozpływ ają się i g iną pod jego ręką, jak roz 
kładającę się błoto. U s tę p u j,  o b a lo n y -k o : upcyą 
tego system u, Którego był g łów nym  naczelni
kiem . Zw yciężyły go także n .-kie in tryg i prezy
den ta  jegu gab inetu . M y przynajm niej walczy
liśm y z panem  Casim irem  P e r ie r  otw arcie, za
le p ia l i ś m y  go oko w oko, p rzy  św ietle dziea- 
n a m ; pan D u p u y ,  szukający zaczepki, pokona
ny rywal, s ta ra ł się n a  k tżdym  kroku, w sp ra 
wie G e r a u l t - R i c h a r  a ,  w spraw ie R a y -  
n a l a ,  skom prom itow ać rezyden ta  republik i, i 
podczas gdy sucyalna demokr&cya atakow ała go 
z fron tu , jego w łaśni m inistrow ie zdradziecko 
napadli na niego z tyłu. A le hańba m ężiw i. 
k tóry  zbiega ze sw ego stanow iska! N iechaj to 
się obróci n a  hańbę tego system u k o ru p c ji i 
tchórzostw a, który nie potrafi naw et bronić się. 
T ak sam o w han iebnym  odw rocie upadn ie i zgi 
nie społeczeństw o kapitalistyczne. U padek p re 
zydenta P er.e ra  zapow iada i przygotow uje u p a 
d e k  k a p i t a l i z m u  i r e a k c y i .  Działajm y 
zgodnie, obyw atele, zgodnie i o tw arcie! O s t a 
t e c z n e  p r z e s i l e n i e  zbliża się już. My nie 
opuścim y n igdy naszych stanow isk  w tej w alce". 
P o d p isan o : „ Grupa socyotistyczna*.

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  16 stycznia

W  sprawozdaniu swem z czynności w zakre
sie przem ysłu  krajowego podnosi Wydział k ra 
jowy między innem i spraw ę popierania przem y
słu p r z ę d z a l ń . a n e g o  w Kraju, zaznacza 
w s tę p n e ,  przygotowawcze krok i,  jakie podjął 
przedewszystkiem w celu wykształcenia odpo
wiednich sił fachowych i nauczycielskich, i uza- 
saduia swój wniosek, aby skarb krajowy, wzglę 
dnie krajowy fundusz przemysłowy przyczynił 
się do praktycznego załatwienia soraw y przez 
wzięcie na sienie akcyj ewentualnego prz tds ię  
biorstwa do wysokości 50 .000  złr., zrzekając się 
oprocentowania w pierwszych pięciu latach.

W spraw ie założenia szkoły koszykarskiej w 
Z a t o r z e  K om isja krajow a dla sp raw  przem y
słow ych poczyniła tuż na m i-iscu oadan.a i w dro
żyła rokowania z m>ejscowemi czynnikam i co do 
przyczyniania się ich do kusztów założenia i 
u trzym ania tej szkoły. Kom isya zbadała rów nież 
na miejscu za pośradnictw cm  kierow nika kraio- 
wej szkoły sukienniczej w Rakszaw ie S tanisław a 
A nczyca stosu i ki dom owego przem ysłu  su k ie n 
niczego w R o h a t y r . e  i przedstaw i wKrótce 
sw e wnioski w tym  przedm i >eie.

O założenie szkoły kam ieniarskiej w Z a k o 
p a n e m  kilkakio tn ie już  w pływ ały do Sejm u 
petycye. W ydział krajowy, m ając sobie poruczo- 
ne zasadnicze zbadanie w arunków  założenia ta 
kiej szkoły, uda ł się do profesorów  dra  W ład

S z a j n o c h y ,  S ław om ira O d r z y w o l s k i ę g o  
w K rakow ie i Ju lian a  N  i e.d i  w i e d z k i e g  o w e 
Lw ow ie z prośbą o udzielenie op in ii, czy zna j
du ją się tam  m inerały , k tóreby  się nadaw ały  do 
w yrobu części architektonicznych lub przedm  o- 
tów galan tery jnych . F achuw a opinia d ra  S z a )  
n o c h y ,  z k tó rą  zgodził się prof. N iedźw iedzki, 
streszcza się w tern, że „obecnie Z a k o p a n e  
n i e  p o s i a d a  w c a l e  p ierw szych  potrzebnych 
na tu ra lnych  w arunków  do u tw orzenia i u trzym a 
nia szkoły kam ieniarskiej celem  stw orzenia tam 
że m iejscowego p rzem ysłu  kam ieniarskiego."

Oo do podn;esionego w ubiegłej »esyi przez 
posfa O k u n i e w s k i e g o  przeciw  kierow niko
wi szkoły przem ysłowej w K o ł o m y i  zarzutu, 
że tenże na w łasną rękę uw alnia uczniów od ję  
zyka r u s k i e g o ,  spraw ozdanie stw ierdza, że 
przeprow adzone dochodzenia Die w ykryły na j
m niejszego bodaj pod tym  w zględem  faktu i n a j
mniejszej do podejrzeń nie dały podstawy.

W myśl uchw ały sejmowej, polecającej W y
działowi krajow em u, aby me ustaw ał w czuw a
niu nad przem ysłem  d o m o w y m  i o każdym 
fakcie n ienależytego opodatkow ania w ykonują 
cji-h  p rzem ysł domowy donosił bezw łocznie dy
rek c ji skarbu, niw spuścił W ydział krajowy z oka 
tej sp raw y  i jak w latach poprzednich  p rzedsię
b ra ł wszystko, co w takich  w ypadkach byfo wska 
zanera. Skuikiem  tej od szeregu lat w ytrw ale i 
konsekw entnie prow adzonej akcyi w ypadki zaża- 
'eń  um niejszyły się bardzo znacznie.

Z now ych fundacyj u tw orzonych w celach 
przem ysłow ych, p rzy b y ły : 1) F u u d rcy a  S tow a
rzyszenia oszczędności i kredytu  urzędników  i 
służby kolei K arola L udw ika we Lwowie wypo 
sażona kapitałem  zakładowym  w kwocie 1.000 
z łr ., a  przeznaczona d la ucznia szkoły p izem y 
słowej. 2 ) F undaeya ks. W ojciecha M i c h n y  
proboszcza w Chłopicach dla p ip ie ram a przem y 
stu  dom ow eg > w Krościenku W yższem  p o i K ro
sn em . Nn cele tej fundacyi w płynęła kw ota złr 
4 .347 ct. 90 3) F undacya im ienia F*-liksy Ma
ryi z h r. G olejew skich C z a r k o w s k i e j  dla rę- 
kodzirlników  i przem ysłow ców  pochodzenia pol
skiego w kraju zawód rękodzielniczy lub "prze- 
m yiłow y upraw iających. M ajątek fundacyjny w y
noszący pierw otuie 100 000  z łe , fundato rka pod
niosła do sum y 300 000  złr., a pomim o, że to 
podw yższenie nie nastąpiło  w  form ie obowiązu
jącej p raw nie , spadkobierca o rd y n at T adeusz 
Czarkowski zobowiązał się wykonać sum iennie 
ostatnią wolę hojnej fundatorki.

O bszerne i możliwie w yczerpujące sp raw ozda
nie p rzed łożyła krajow a kom isya d la sp raw  p rze
m ysłowych z czynności sw ych za czas od 1 g ru  
dnia 1893 do końca listopada 1894 roku. Z u w a
gi, że przem ysłow i krajow em u który w nieje
dnym  kierunku z n iespodziew aną siłą  na w ysta
wie krajowej w y stąp ił, potrzeba dziś jeoyuie po
parci* i ochrony ze w szystkich s t r o n , ażeby się 
m ógł wobec trudnego  w spółzaw odnictw a z pro
d u k c ją  zagraniczną ostać i coraz silniej rozwijać, 
komisya udała  się do W ydziału krajow ego z p rzed 
staw ieniem  potrzeby zarządzeń w dwojakim k ie
runku : po pierw sze, iżby we wszelkich zarządze
niach i uu iu « ach, tyczących się w ykonania robót 
publicznych z ram ienia W ydziału krań.w ego, wy 
działów  pow iatow ych, zarządów m iast i w ogóle 
wszelkich organów  au tonom icznych , zastrzegano, 
o ile się da, pierw szeństw o przem ysłow com  i rę 
kodzielnikom  kr& iow ym ; pow tóre, iżby W ydział 
krajowy dom agał się na w łaściwej drodze prze
kazania pew nej części robót tyczących się zao
patrzen ia arm ii, przem ysłow com  i rękodzielnikom  
k ra jo w y m , a w szczególności nietylko dostaw y 
obuwia, lecz także dostaw y lekkich  wozów, w o
zów sa n ita rn y c h , uprzęży na konie, koców, płó
cien i w ogóle tych przedm iotów , k tóre przy 
dzisiejszym  stan ie  przem ysłu w kraju z ła tw o
ścią z krajow ych m ateryałów  i krajow em i siłam i 
m ogą ty ć  w ykonane. K om isya żywi w ogóle n a 
dzieję, że niety lko w skutek działania urzędowego, 
lecz i z ińicyatyw y p ryw atnej spotęgują się w naj 
bliższym  czasie usiłow ania do ochrony i popie 
ran ia przem ysłu  krajow ego i że to b dzie naj
piękniejszym  ow ocem  dzieła tej doniosłości, ja
kiem b y ła  pow szechna w ystaw a krajowa.

Oo do uzupełniających szkół przem ysłow ych 
podnosi kom isya w sw em  spraw ozdaniu , że sp ra 
wa u jednostajn ienia i u lepszenia toku nauki w 
tych szkołach j«st dziś na dobrej drodze, albo
wiem uzupełniające szkoły przem ysłow e są zna
cznie częściej lustrow ane i korzystają ze w skató- 
weL i poleceń członka kom .syi p. Ja n a  F ranke- 
go, kióry lustracyę tych szkół, tak ze strony  rzą 
du, jak i komisyi, ma sobie poruczoną W iele u 
w ag praktycznych, tyczących się m etodycznego 
postępow ania przy  nauce m łodzieży rękodzielni 
czej, poruszono także na zjeździe kierow ników  i 
nauczycieli uzupełniających szkół przem ysłow ych.

Co do now ych, założyć się m ających szkół tej 
kategoryi, je s t nadzieja, że jeszcze w ciągu roku 
1895 będzie m ogła w ejść w życie szkoła w Ł ań
CUClb.

W spraw ie przysporzen ia szkołom przem ysło 
wym  uzupełniającym  najodpow iedniejszych środ- 
kuw naukow ych, podnieść należy w ydanie I I  ze
szytu „M etodycznych wzorów rysunków " dyr. J .  
R o t t e r a  w raz z tekstem  obiaśm aiącym . Poczy 
m ono dalej odpow iednie k .ok i celem  w ydania 
zeszytu, m ającego ułatw ić szkołom  naukę styli 
styki handlow o przem ysłow ej, k tóra d la  ucznia w 
ta J e j  szkole jest bardzo ważną, a  tylko w b a r
dzo szczupłej liczbie godzin może być udzielaną. 
C h o iz ’ tu mianowicie o zeszyt wzorów odnoszą 
cych się do załatw ień poczłow ych. Kolejowych 
telegraficznych i t. p., które uczeń w ciągu n au 
ki praw idłow o, za w skazów kam i nauczyciela ma 
w ypełniać, a które następnie jako pożądane va- 
d' m^cum pozostać ma w jego ręku, gdy mu 
przyjdzie w prak tyce in te resa  zawodu sw ego za
łatw iać. J e s t to początek usiłowań zm ierzających 
do tego. ażeby w kraiu i siłam i sam ychże szkól 
dojść do wyrobu środków  naukow ych, które dziś 
p raw ie w yłącznie z poza kraju byw aią sp row a
dzane.

I n t e r p e l a c y a  p o s ł a  Ż a r d e c k i e g o  do 
kom isarza rządow ego, w n iesiona-na osiatuiem  po
siedzeniu sejm ow em , opiewa, jak nas tęp u je :

„Szkoły oraz w arbtaty wzorowe zawodowe o cha 
rak terze sskół publicznych zakładane i utrzym yw ane 
byw ają z funduszu krajow ego, z zasiłków udziela 
nych  przez skarb  Daństwa, jaK rów nież na mocy 
pew nych  zobowiązań z kw ot op łacanych w for- 
m-e dotacyj i subw encyj przez poszczególne po
w iaty i gm iny. Tutejsze krajow e w ładze skarbo

N O W A  K E F O K M A .

we in terp re tu jąc  ustaw ę o należytościach, a w ła 
ściwie w brew  tejże ustawie, w ym ierzają wysokie 
opłaty od subw encyj p rzyznanych szkołom  i war- 
sta tom  wzorowym.

„P rzyk ład  klasyczny podobnego w ym iaru daje 
fakt n as tęp u jący : Rada pow iatow a w Ł a ń c u c i e  
p rzyznała subw encyę roczną w kwocie 500  złr. 
na rzecz krajowej szkoły sukienniczej w Raksza- 
nie i od tej subw encyi w ym ierzyła pow. dyrek- 
cya skarbu  w Rzeszowie w ezwaniem  płatn iczem  
z 8 m arca 1894  do B rej. poz. 1555 dzień, 
czyn. urz. V 1. 78/94 z r 1893, należytość w 
wysokości 1000 złr. wa.

„Zważywszy, że szkoły i w arstaty  zawodowe 
u z n p e łn a ią  w ychow anie publiczne w kierunku 
kształcenia m łodzieży na sam oistnych rękodzielni
ków przem ysłow ców , a tern sam em  oddają ogóloą 
usługę krajowi i państw u ; zważywszy, że do za 
k łodania i u trzym ania w ym ienionych szkół zaw o
dow ych na podstaw ie poprzedniego porozum ien a 
się i zaw artych układów dają subw eneye rząd, 
rady pow iatowe i g m in y ; zważywszy wreszcie, 
że w ładze skarbow e w ym iarem  w pierw  w spo 
um ianych należytości narażają n iepotrzebnie in te 
resow ane strony na w noszenie rrkurśów , a sa 
m ym  faktem  w ym iaru nmgą uniem ożliw ić udzie 
lanie subw encyj przez powiaty i gm iny na rzecz 
szkół zaw odew ych podpisani zapytują rząd :

„I. Czy wiadonfem jest rządowi, że tutejsze 
kraiow e władze skarbow e w m y.nem  zrozum ieniu 
usrawy o naieżytościach, wydanej na podstaw ie 
cesarskiego patentu  z 9 lutego 1850 Dz. u. p. 
N. 50 , w ym ierzają opłaty od subw encyj udzie
lanych  na rzecz szkół i warsratów  wzorowych o 
charak terze pub licznym ?

„II. Czy rząd w zda stosow ne zarządzenie aże
by w ym iary uskutecznione zniesiono, a z sn z e m  
pouczy w ładze skarbow e, iżby na przyszłość nie 
w ym ierzano z w ym irniouego już tytułu jakichkol
wiek należytości.

Sprawy szkolne.
{Przekazanie Radzie szkolnej agend szkolnictwa 

handlowego i przemysłowego )
N a mocy cesarskiego upow ażnienia m in ister 

w yznań i oświaty w porozum ieniu z m in is te r
stw em  spraw  w ew nętrznych, resk ryp tem  z dnia 
9 stycznia 1895 1 586 przekazał wszystkie, obec
nie do ni-roiestuictwa galicyjskiego należące agen 
dy szkolnictw a przem ysłow ego i handlow ego R  a- 
d z i e  s z k o l n e j  k r a j o w e j  g a lcy jsk ie j i za
tw ierdz ił zarazem  następujące postanow ienia do 
daikow e do regulam inu czynności R id y  szkolnej 
k ra jo w e j:

§ 59. Radzie szkolnej krajowej przekazane są 
także wszystkie spraw y szkór, udzielających nauk 
przem ysłow ych i h an d lo w y c h , należące dotych 
czas du zakresu działania nam iestnictwa.

§. 60  (d r  |  9 regulam inu). Dla spraw  szkół 
przem ysłow ych i handlow ych  utw orzoną będzie 
osobna sekeya I I I  w Radzie szkolnej krajowej.

§ 61. (do § . 1 1  regulam inu). Sekeya I I I  dU 
sp raw  szkół przem ysłow ych i handlow ych sk ła
da s i ę : ,

1) z radcy* nam iestnictw a yako referen ta  dla 
adm inistracyjnycfa i ekouoorc nych spraw  szkół 
przem ysłow ych i handlow ych; 2) z inspek to ra  
krajowego tychże s z k ó l; 3) z dw óch człoukow 
Rady szkolnej krajowej, których R ada w ybiera 
na czas trw an ia  ich m a n d a tu ; 4) z dyrektorów  
szkół państw ow ych p r  em yslow jch  we Lwowie 
i w K rakow ie jako rzeczoznaw ców ; 5) z trzech 
rzeczoznawców pow ołanych przez Radę szkolną 
krajową na przeciąg la t trzech.

§. 62. (do §§. 13 i 15). Spraw y szkół prze
m ysłowych i handlow ych załatwia, sekeya I I I  sa
m oistnie z w y jpk iem  sp raw  ogólnej natury , wy
m ienionych w ustępach  1 do 4 §. 13 regu lam i
nu, oraz spraw , m ających związek z innem i ka- 
tegoryam i szkół, któreto spraw y sekeya I I I  obo
wiązana je st przedłożyć do u c h w s łj Radzie 
pełnej.

§. 63. (do §. 16). S praw y, nie wym agające 
m erytorycznego rozstrzygnięcia lub w których 
idzie o proste zastosowanie przepisów  istnieją 
cych, załatw iane będą potocz ie w sposób, w ska
zany §. 16.

§ 64. (do § 38). Sekeya I I I  zb iera sią zwy 
ctain ie  raz na miesiąc w dniu  sta le  oznaczonym  
na posiedzenie. Dla z iła tw ien ia  spraw y nagłej 
m o ż e . przew odniczący na wniosek referen ta  tej 
s p ra w y  zwołać posiedzenie nadzw yczajne.

§ 65. (do §. 39). Obecność przewodniczącego 
lub jego  zastępcy i przynajm niej cz terech  ezłon- 
ków w ystarcza do kom pletu  sekcyi I I I .

§. 66. W szysikio inne postanow ienia reg u la 
m inu czynności Rady szkolnej krajowej, p a ra g ra 
fami powyższem i nie zm ien ione , odnoszą się 
także do sekcyi I I I .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  17 stycznia. 

N ow y gab inet w ęgierski przedstaw i się poju
trze obu izmom parlam en tarnym . N a pom edzra- 
łek  zapowiedziano w ybór p rezy d en ta  S e jm u , a 
zdaje się już nie u leg tć  wątpliwości, że w ybrauy 
będzie S z i l a g y i  były m in ister spraw ied liw o
ści Skutkien po* ołan a do gabinetn P e r c z e l a  
opróżnione jest również krzesło w iceprezydenta 
Sejm u Jako kandydatów  do tej godności wymie- 
maią dr, Ignacego D a r a r i y i ’e g o  i A lb erta  B e - 
r  z e y i c z y’e g  o.

W  przyszły czw artek rozpoczną się znowu p ra 
w idłow e obrady w Sejmie w ęgierskim  Z budże
tu czekają jeszcze za ła tw 'en ia działy m m isierstw a 
w yznań i oświaty, finansów, obrony krajowej i 
spraw iedliw ości. Poniew aż budżet prowizoryczny 
przyznano rządowi ty Iko do dn>a 1 m arca, a o- 
j,( zycya praw dopodobnie przew lecze dyskusyę 
dłuższem . politycznem i m owam i, nie jest przeto 
w j k l u c z n ą  ew entualność, że gab inet B a n f f y ’e- 
g o  zm uszony bę lz e zażądać od Sejm u ponow ne 

,go prow izoryum .
\V jednam  z budapeszteńskich pism  pojawiała 

się ostatniem i czasy k ilkakrotnie i p rzedostała  s ę 
naw et do zagranicznej prasy w iadom ość o za m ii- 
rzónej zm ram e pragm atycznej sankcyi i porządku 
następstw a tronu na rzecz arcyks ężny M aryi 
W a le ry i, k tóraby w ta&im razie p rze la ła  sw e

p raw a na swego m ałżonka arcyksięcia F ranciszka 
S a I v a t o r  a. Był to jak się pokazuje w y m y s ł, 
obliczony jedyn ie na sensacyę. Świeżo w ydana 
pó łurzędow a nota zaprzecza stanow czo wszelkim  
w ersyom  tego rodzaju, uznając je w ogólności i 
we w szystkich szczegółach za pozbaw ione n a j
mniejszej podstaw y.

Z  Paryża.
W ieść o rezygnacyi Oasimira P e r ie r  z b ły ska

w iczną szybkością rozeszła się po bulw arach  pa
rysk ich , i zrobiła p iorunujące w rażenie. P ow sze
chnie ganiono krok P ó rie ra  i nazyw ano jego  ab 
dykacyę dezercyą. P raw ie cała p rasa  francuska 
w yraziła się w tym  sam ym  duchn. zw łaszcza gdy 
dow iedziano się o treści orędzia ustępującego 
prezyden ta do parlam entu . W  orędziu tern jest 
w iele tra fn y ch  zdań i dokładnego ' zrozum ienia 
sy tuacy ', ale rozgoryczenie O as im ira -P e rie r  nie 
pozwoliło m u zachować zimnej krw i, i nie bez 
podstaw  zarzuca m u p rasa  republikańska, że o- 
puszczając swych przyjació ł politycznych w chwili 
n iebezpieczeństw a, jeszcze ich potępił. Z drugiej 
strony  gorycz P e r,e ra  jest psychologicznie zup^ł 
nie uspraw iedliw ioną, gdyż jak  słusznie powiada 
opozycya „w prow adziła w błąd opinię publiczną 
co do jego  osoby i intencyj politycznych, a r e 
publikanie nie um ieli bronić powagi i godności 
naczelnika repub lik i" . .

N iem ałe znaczenie w rezygnacyi p rezy d en ta  
miało także skom prom itow anie i postaw ienie w 
stau oskarżenia R a y n a l a ,  który był osobis ym 
przyjacielem  C asim ira-P erie r i m in istrem  spraw  
w ew nętrznych  w jego gabinecie. W obec brudów  
uowej P anam y Kolejowej P e n e r  nie chciał nara 
żać dłużej na poniew ierkę swego nazwiska, zw ła 
szcza, że n ieprzebierającej w środkach opozy,-yi 
nastręczała się tu przypadkow o dobra sposobność 
do rzucania podejrzeń na C asim ira-Perier, gdyż 
był on podsekretarzem  stanu w tem  m in iste r
stwie które przed  k ilkunastu  laty zaw arło kwe- 
styonow ane obecnie k o nw enc je  kolejowe.

Świeże wiadomości telegraficzne w ykazują, że 
Casim ir P e rie r  od pew nego czasu już nosił się 
z m )'ś 'ą  rezygnacyi i m ówił o tem  z prezyden 
tem senatu  C hallem el L ico u rem , który darem nie 
usiłował odwieść go od tego za m ia ru ; do j e d n -  
go zaś ze sw ych poufnych znajom ych prezydent 
m iał się wyrazić, że w Pałacu E lizejskim  nudzi się 
szalenie i czuje się, jak w więzieniu

O rędzie p rezyden ta  w obu Izbach przyjęto 
z n iezadow oleniem , i o ponow nym  w yborze Ca- 
sim ira -P ćrie r nie ma m owy. Z kandydatów  do 
objęcia p rezyden tu ry  republiki dzienniki um iar
kow ane wym ieniają, jako praw dopodobnych zwy- 
ciebców D u p u y ’e g o  i W a l d e c k  R o s s e a u ,  
dzienni’:, zaś radykalne popierają Kandydaturę 
B r i s s o n a ,  w drugim  rzędzie F elik sa  F a u -  

’r  e’a.
K ongres zbierze się dzisiai i najbliższe te le 

g ram y przyniosą nam  zapew ne pew ne wiadom o 
ści o przebiegu kongresu. Celem zapew nienia 
kongresow i bezpieczeństw a zarządzono jak naj 
rozleg 'e jsze środki ostrożności i załogę paryską 
skonsygnow auo. Zarządzeniam i tem i k<erował 
_/upuy, który, jak  zw ykle okazał przytem  wiele 
zim nej k rw i i nrzytom ności um ysłu.

K r o n i l c a .
K r n k ó te .  17 stycznia.

Ola Towarzystwa „Szkoły ludowej" nadesłał
p Józef Rożałowski z Żywca 1 złr.

P. Z. S. złożył 13 złr. 50 ct., zebrane w Koło
myi na szkołę polską w B ały.

P. Stanisław  Mnlarski złożył po 1 złr. na gi
m nazjum  cieszyńskie i na szkołę bialską.

Na gin nszynm polskie w Cieszynie nadesłała pol
ska akademioka czyi-Jaia w Akwizgranie zebrane 
w wigilię Nowego Roku 9 m arek , czyli 5 złr 
47 ct.

Na szkołę polską w L.ały złożyła zarządowi kra- 
Kowskiego Koła pa-i 6 złr. drowa Kobnowa za 
sprzedane cegiełki.

Uroczystość Jordanu obchodzoną będz;e w gre- 
ok.-katolickim kościele parafialnym św. Norberta w 
Krakowie jutro w piątek. Nabożeństwa rozpoozynają 
s!ę dziś wieczorem, zaś jutro o godzinie 10 odpra
wioną będzie uroizysta suma, po której nastąpi po- 
świę enie wody ua plantacjach przy kościele.

Krakowskie Towarzystwo techniczne jutro w 
piątek o godz. 7 wieczorem w lokuln przy Rynku 
głównym 1 8, I I  pięt o, odbędzie walne zgromadze
nie. N a porządku dziennym: vTnioski w snrawie 
zmiany § 6 s ta tu tn , oraz w sprawie Czasopisma. 
Wniosek członka Horcszkiewicza Waiosek członka 
Ek e skiego. Wnioski zarządu i redakcji. Wybór re- 
d akcyi

Z Koła ;artystyczno literackiego. Przy bardzo 
licznym udziale ozłouków odbyło się wczoraj doro
czne walne zgromadzenie członków Koła. W nieobe- 
ooeśoi prezesa Kossaka 7agavł  zgromadzenie najstar
szy wiekiem członek wydziału p rtf  L o f f l e r ,  po- 
ozem nastąp ło szczegółowe zdanie sprawy z dz:a- 
łalnrści Koła w roku ubiegłym. Z odczytanego przez 
sekretarza K ł a  p Prokesoha sprawozdania okazało 
się, że jak w szeregu lat ubiegłych, tak i w osta- 
tn m roku Koło artystyczno literaokie w miarę sił i 
możm śoi starało się odpowiuduó zadaniom i celom 
'fr iu te m  ws razanym i występowało na zewnątrz 
jako korporacja ib k rrć  odpowiednia do tego nada 
rżała się sposobność. W ciągn ubiegłego roku <d- 
by!o sie w Kol" pięć rautów i wieczorów muzykal 
no d-klamacyinyob, w których przyjmowały w sjół- 
u lz ia ł na;wybitirejsz6 siły a r ti styczne miasta oraz 
li<zne grona amatorów, odbywały się zebrania śro
dowe, na których toczyły s'ę żywe dyskusyę w kwe- 
strach a ity stirzoy  h i literackich nadto obj* ało 
Koł swój wspołndział przy wsz lakich nrozysto- 
Sc a h narodowych szerszego znaczenia przy obcho
dach jnb leuszowyi b K. Zalewek ego, Adam? Asny
ka wybiło medal paurątkowy dla Kornela Ujejskie
go i Nikorowioza, g śstto w owych mnrach wybi
tnych przedstawicieli l itc a tn ry  i sztuki. Ze sprawo
zdana  ii i anso wego, przedstawionego pruez skarbnika 
dra Smclarskiegi, stan funduszów w ostatnim roku 
poprawił się znacznie i dozwolił uregulować liczne 
zaLgłeś-i z czasów dawniejszych.

Do wydziału na rok 1895 wybrani zo»tali: P re 
zesem Juliusz Kossak (jedn'g>cśnie) w ceprezesem 
Mi hal B ałucki, ozłonkami wydziałn pp. Barabasz 
Wikt r, B nedyktowtaz Lud mir, Butrynnwicz T a
deusz Domaniewski Bolesław, Fic huer Hugo, Ko
nopiński Miohał, Kroebl Franciszek, L o fl jr  Leo
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pold, Mazanowski Mikołaj, Prokesch W ładysław, 
Sokołowski August, dr. Smolarski Kazimierz, dr. To
maszewski Franciszek, dr Winkctzski Józef

Minister oświaty dr Mudeyski przejechał dziś 
rano przez Kraków z powrotem do Wiednia

Zmarli. W Warszawie otrzymano w adomość o 
nagłym zgonie ś. p Anieli z 'Irajew°kii h L u  ra
m o w e  i ,  doktorze medyoyny. Ś. p. Lummowa, li
cząca w chwili z<onu 28 la t wieku, przed rokiem 
otrzymała dyplom dokto.jki w P aryżu , obecnie zaś 
bawiła u matki swej w powiecie prażańskim, w gu- 
bernii grodzieńskiej, i przygotowywała się do egza
minu w Petersburgu. Jako lekarz poświęcała się 
speeyalnle chirurgii ginekologicznej.

Edward T h i e r r y ,  zuany litera t, dziennikarz, 
krytyk i autor dramatyczny, dyrektor Knmedyi fran
cuskiej, zm arł w Paryżu w 81 roku życia, otacza
ny powszeoLną sympatyą i szacunkiem. Teatr był 
główną namiętnością zm arłego, jemu też poświęcił 
na kaźdem polu swoje siły i służył mu piórem i 
ozjaem  jako krytyk, autor i dyrektor. W r. 1859 
został przez cesarza mianowany administratorem Ko- 
medyi francuskiej; za jego rządów wystawiono sztu
ki M nsseta, wznowiono z powodzeniem Hernaniego, 
W iktora Hugo. Po wojnie rząd zamianował p. Perrin 
w miejsoe Thierrego, który cofnął s ę w zacisze ży- 
oia familijnego.
- Ahred Dunin hr B o r k o w s k i ,  urodzony w r. 

183 4 , właściciel dóbr, zm arł w Wiedniu. Zmarły 
był bratem Mieozysława b r Borkowskiego, posła 
na Sejm i Jo Rady państwa.

S p, Józef M r a z e k ,  przez la t 30 z górą urzę
dnik, a w ostatnich ozarao1- sekretarz Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, o którego zgo
nie wczoraj zamieśoiliśmy wzmiankę, należał do 
grona najzasłnżeńszych dla instytuoyi tej urzędni
ków. Człowiek zdolny, wielkiej pracowitości i u jm u
jących przymiotów osobistych, nietylko wśród kole
gów, leci i w mieście oołem otaczany był p o ra ż a 
niem i życzliwością Na 25 tą rooznieę istnienia 
kraK. Tow. wzaj ubezpieczeń napisał on „M onogra
fię" tej poważnej instytucyi, dzieło dowodzące rze
czywistego uzdolnienia i wszechstronnego poglądu 
na jej zadania, —  lecz jsko urzędnik w pracy tej 
nie mógł być całkiem objektywnym, szcsegolnie co 
do historycznej strony powierzonego mu zadania. 
Dłuższy czas trw ająca, jaK się okazało nieuleczalna 
choroba przecięła życie człowieka, w oichei swojej 
pracy dobrze zasłużonego. W sprawie pogrzebu ś. p. 
Mrazka do obwili, w której piszemy, nie zap id ła  
jeszoze deeyzya, gdyż porozumionie między dyrekcyą 
Tow. wzaj. ubezpieczeń, a rodziną zmarłego, bawiącą 
w M -ranie, dotąd nie nasiąkło .

Wieczór muzyczny „Lutni'. Program ponie
działkowej produtcyi „Lutni* jest następnjący:

L Dworzak: Sekstet na instrum enta smyozkowe, 
op. 4 8 : a) Allegro moderato, b) D am ka, o) F iuał 
(pp. kapelm Hock, Lewinger, Mercik, prof. Ostrow
ski, kapelm. Patzke i Sandoz). 2 a) K inkel: Z wy
gnania, b) D reg ert: Pożegnanie, c) P ieil: Wiosna 
(chór ń rapella). 3. Chopin: E tiuda op. 10 nr 3, 
Chopin: Scherzo Cis m l ,  f.rtepian (p if. B jlicki). 
1 Deklamacya (art. dram p. T. Trspszówna) 5 a) 
M eyerbter: Arya z „Hugonotów", b) We s :  „Piiive 
jako my", pieśń czeska (p . Oadraczkowa) 6. a) Le- 
szetycki: M enuet, b) L  s z t : T aran te lia , fortepian 
(prof B lieki) 7. a j „C w iszlka Betlejemska", pieśń 
Koien do w a z wieku XV, na chór z towarzyszeniem 
n am o u iu m , arfy i inetruipentCw dęlyoh n łn ły ł 
K-emser. b) Dobrzyński: „Chociaż to żyoie idzie po 
grudzie" (< hór fi oapella).

Z teatru. Pomiędzy aktami wozorajss-go przed
stawienia w teatrze miejskim wystąpił po raa m er- 
wezy artysta śpiewak p W i e r z b i c k i  Koucertant 
posiada sympatyczny g-‘os barytonow y; przedstawił 
się publioznośoi-jako rutynowany śpiewak, świadomy 
środków któremi rozporządza. W śpiewie jego ozuó 
się jednak dała nied>spozycya i lekku ohryj-ks, któ
ra nie dozwoliła artyśoie wykazać właściwych zalet 
obszernej skali organu

Pie ni Moniuszki, a  mianpwioie krakowiaa „W e
sół 1 szozęśtiwy", oraz dnmkę „Kozak" oddał arty
sta t  uczuciem, zrozumieniem i należytą ekspresyą. 
Aryę Toreadura z „Carmen" Bizeta odśpiewał kon- 
oertant w tempie nieco za szybkiem. Aityśoie akom
paniował na fortepianie prof. Stingl. Towaizyszył 
śpiewowi dyskretnie. Ka>- atynę z opery „Faust" a- 
kompaniował ex abrubio o pół tonu niżej, tj. za
miast w Es dur, w D-dur, oo świadczy nader chlu
bnie o muzykalni śoi artysty.

Artyści naszej sceny odegrali „Pana Geldhaba" 
Fredry, a na szczególną wzmiankę zaiłngują pani 
ćenowska, jako Flora, oraz pp. Śliwicki i Szobert, 
jako rotmistrz i major ułanów polsKieh M. 8.

Statystyka policyjna. W drugiem półroozu r. 
1894 przytrzym ała polieya w Krakowie 4 990 osób, 
z Których 2.049 oddano sądom karnym, 1 180 ma
gistratowi 188 odstawiono do szpitala, 1 560 uwol
niono po warożeniu dochodzenia względem tożsamo- 
śoi osoby i przynależności, 12 osób zaś oddano w ła
ściwym władzom.

Ze sfer przemysłowych. Pierwszorzędna resta- 
u rac y a , istniejąca przez lat kilka w hotelu Sasiim  
w Krakowie, prowadzona przez p. Bogusiewicza, 
przestała istnieć, właśoieiel bowiem przeniósł się 
do Lwowa i objął restauracyę w tamtejszym Grand- 
botalu.

Handel farb , lakierów i różnorodnych innych to
warów, prowadzouy na linii A B w Rynka głównym 
orzez p. Aleksandra Sz; fr m skiego, przeszedł na 
w asm ść ruchliwych młodych kupców pp. Reiraa i 
Friedrioba, którzy podobny sklep prowadzili dotąd 
p zj ulicy F  oryańskiei.

Wykaz ruchu chorych w szpitalu św. Łazarza 
i św Ludwika w Krakowie w ciągn roku 1894:

Szpital św Łazarza: Dnia 31 grudnta 1893 r. 
pozostało 331 mężczyzn, 343 kobiet, razem 674.
W roku 1894 i rzyby ło : 4053 mężczyzn, 4699 ko
biet, razem 8752. W roKu 1894 leczono: 4384 
mężczyzn, 5042 kobiet, razem 9426. Z tych wy 
szło 3599 mężczyzn, 4230 kobiet, razem 7819; 
um arło : 5G5 mężczyzn, 428 kobiet, razem 893.
Pozostało dnia 31 grudnia 1894 r.: 330 mężczyzn,
384 kobiet, raz-m  714.

Szpital św. Ludw ika: Dnia 31 grudnia 1893 r. 
pozostało a) m am ki: 10. W roku 1894 przybyło 
102. W roku 1894 leczono 112. Z tych wyszło. 
102. Pozostało dnia 31 grudnia 1894 r.: 10. b) 
Dzieci seące: 4 chłopców. 5 dziewcząt razem 9. 
W roku 1894 przybyło: 97 chłopców. 125 dziew
cząt, razem 222. W roku 1894 leczono 101 chłop
ców, 130 dziewcząt, razem 231 Z tych wyszło: 
50 chłopców, 72 dziewcząt, razem 1 2 2 ; umarło: 
41 chłopców, 51 dziewcząt razem 92. Pozostało 
dDia  31 grudnia 1894 r.: 10 chłopców, 7 dziew
cząt razem 17. c) Dz!eoi chore: Dnia 31 grudnia 
1893 r. pozoBtało: 22 chłopców, 27 dziewcząt, ra .
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zem 49. W roku 1894 przybyło: 487 chłopców, 
463 chłopców, razem 950. W roku L894 leczono: 
509 chłopców., 490 dziewcząt, razem 999 Z tych 
w yszło . 318 chłopców, 318 dziewcząt, razem 6a6; 
um arło: 154 chłopców. 144 dziew, ząt, razem 298. 
Pozostało dma 31 grudnia 1894 r.: 37 chłopców, 
28 dziewcząt, razem 65.

Odwilż, trw ająca od dni paru, apowodowała wiel
kie błoto w mieóoie i na przedmieściach. Wywoże
nie i uprzątanie śniegu odbywa się z pomecą wiel- 
tioj liozby przynajęty. h ludzi, oraz furmanek. —
Z wielu daohów spadający śnieg utrudniał wozoiaj 
przojś ia przez chodniKi, a _ iwet był przyczyną 
wypadków.

Samobójstwo. Na Zwierzyńou odebrał '.obie ży- 
>ie przez powieszenie się Karo1 Uhlman, kupiec ko
rzenny, liczący 42 lata życia.

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś rano przywiezono 
na stacyę Tew. ratunkowego Marcina Sowę, wyro 
bnika. ztóry przeohodząo ulicą Karmelicką tak siluie 
został uderzony prze spadający z d»ehn kaw ał lo
du, ie  padł bez przytomności i złam ał prawe 
bro, tudziel kawałek k r.g js łopa .

Pierwszy wiuc organistów galicyjskich odbę
dzie n ę  w Rzeszowie we uzwartes dnia 7 lutego 
b r. w sali „Sokoła" z następującym porządkiem 
1) O godz. 10 (czaj kniejowy) udadzą się wszyscy 
uczestnicy iriecu do kościoła parafialnego w celi 
wysłu babia solennego nabożeństwa, w czasie które
go chór organistów pod batutą jednego z dyrekto 
rów ki»kowskioh, a przy grze na organach odśpie
wa na głosy stosowną mszę. 2) Bezpośrednio po 
nabożeństwie udadzą się uczestnicy wiecu do sali 
„S >koła*. gdzie po wyborze przewodniczą ego i se
kretarzy toczyć się będą obrady: nad podniesieniem 
bytn materyalnego organistów galicyjskich; nad za. 
pewcieniem utrzym ania na starotć, a po śmierci po- 
mocy dla rodziny organistów ; nad zapewnieniem 
pomocy w razie choroby lub kalectw a; wreszcie 
nad podniesieniem śpiewu i muzyki kośoieluej. 3) 
Wnioski uozestników wiecu 4) Po skończeniu wie- 
eu w kośoiele 0 0 . Bernardynów dziękczynne nabo
żeństwo.

Z Sokala. We wtorek 22 b. m. urządza „Sokół 
o godz. 10 rano w kościele 0 0 . Bernardynów żało 
bue nabożeństwo za poległych w powstaniu sty 
eaaiowem. /

Z Warszawy. Projekt konceeyi na zaprowadzenie 
oświetlenia elektryoznego w Warszawie, opracowany 
prztz m agiatrat m. W arszawy, obejmąje następujące 
w arunki: „Koncesya nadaje prawo przeprowadzenia 
prądów elektrycznych na oałe tery tory cm miasta 
tern n konoesyi trw a lat 45. Na urządzenie s tac ji 
o ntralnej m agistrat daje bezpłatnie plac na brzegu 
Wiały 1 5 000 metrów. Przedsiębiorca powinien prze 
prowadzić prądy elektryczne w ten sporób, aby nie 
oib iło  się to jzkudliwie na działalności staeyj tele 
g aficauyeh i telefonicznych. Prądy mogą byC pod 
ziemne i wiążące; w środkowych częściach miasta 
muszą być obowiązkowo podziemne. Przed t  ębi iroi 
może za zgod^ m agistratu na ulicach, placach, ogro 
dach i na gmachach miejskich urządzać mauzty 
konsole i słupy. Koncc&yowaryuPi ma prawo trzy 
mać personal zagraniczny, łeoz w miarę możności 
wmien n n w a ć  inżynierów zagranicznych 1 robotni 
ków i pra/jmować n* tomiast miejscowych tak, ażeby 
po upływie 5 lat od term inu wydania k»nceayi per
sona! sk ładał się wyłączni.- JL pracowników nr,«hc.
dtenia miejscowego, z wyjątkiem dyrektoia główne
go inżyniera i jednego technika. Praedsiębioroa ma 
prawo porozumieć aię z warszawską fabryką gazu 
w kweatyi nabycia latarń, lub może wznieść nowe 
M agistrat może żądać aby najpóźniej po upływie 4 
la t od zawaroia kontraktu oświetlenie elektiyozne 
byłu zaprowadzane we wszystkich latarniach. Oświe

Wlri-

n:e-

Humor amerykański. Mao Dan opowiada swoje 
przygody w Ttxas.

—  W idziałem — powiada — jak wieszano na 
słupie telegraficznym złodzieja koni.

— Komu u k ra lł  on konia, jeżeli wolno 
dzieć? —  pyta jeden z obecnych obywateli.

—  Niewiadomo. Dosyć, że jechał na koain 
znanym w okolicy. -

—r To może na w łasnym ?
—  Albo ja  wiem!
—  Więo oo się stało z tym koniem ?
— S tał on w stajni polioyjnej przez trzy miesią

ce, a gdy nikt się po niego nie zg łosił, sp zedano 
go na lloytaoyi za 87 dolarów.

—  Cóż uozyniliśoie z pieniędzmi ?
—  Wystawiliśmy powieszonemu pomnik, bo, kto 

wie. może został powieszony niewinnie! e
Straszliwa historya, czyli: fonograf zdrajcą 

Rzecz dzieje się w wieku XX
Młidzieuiso, siedźmy przy herbatce, strzeże się 

najusilniej, aby się nie zaangażować zbyttornie. Ma
ma pod koniec herbatki wnosi cichaczem fonograf i 
UEtaw a go ns bocznym stoliczku niepostrzeżenie 

Córe zka: Może pan pozwoli herbaty z cytryną? 
Młodzieniec: Owizom. Uwiólbiam herbatę z cy

tryną Dziękuję! Ależ doirawdy. uieihże pani sobie 
nie robi snbkjekeyi, ja panią zbytecznie tru d zę !

Chwila milezenia. Młodzieniec w dalszym ciąga 
dobiera tematów niew innych:

—  Wszak pani zna ostatniego walca S trau ssa : 
„Kochać, to żyć?"

— Znam , grywać go będę na letniem mieszka- 
n.u.

—  Pani wyjeżdża ? Mama zatęskni się bez pani I 
M am a: Pozwoli pan jeszcze jeduę filiżankę her

baty ?
Młodzieniec: Dziękuję Już nie mogę.
MłudzieniBC wychodzi Mama śpieszy do fonografu, 

ydrśpnje słowa niepot zebne 5 chowa kliszę tro 
skliwie

Ojciec panny udaje się do młodzieńca w trzy dni 
później i pyta go o zamiary. Młodzian zapewnia, 
że me ma żadnych.

— Jakto? — woła papa oburzony.
I, ustawiwszy fonograf, kręci komą Z fonegraru

doahodzą dźwięki:
Uwielbiam panią! Żyć bez pani nie mogę !
—  To pański g łos?
Młodzieniec mdleje i —  żeni Bię.

„Oprócz tego przyj u uje ou znanych firm i zakła
dów —  jakkolwiek do tego nie jest obowiązany —  
monety te przy wpłatach w większych ilościach, t. i 
monety srebrne po 20 et. w woreezkaoh po 100 
złr., a monety miedziane po 4 ct. w woreczkach po 
10 złr., jeżeli są w sposób odpowiedni opakowane, 
opieczętowane i podpisem zaopatrzone."

telegramy „Nowej Reformyf i

Repertoar teatru krakowskiego:

W p i ą i e k  18 stycznia: „In tratna posada“
(Łapot, nioy), komedya w 5 aktach Al. Ostrowskiego.

W s o b o t ę  19 styuznia: „Syn Ghboyera", ko 
medya w h akta h Em  Augiera.

W n i e d z i e l ę  20 stycznia: „Przed ślubem" 
komedya w 5 aktach K. Zalewskiego.

W i a t a M  ła n im , literackie i artystyczEć.
—  Władysław Mickiewicz w Diśmie Mauryepgo 

b a r r e / a  C ocarde  zaczął drukow ać w odcinku eie 
trawę i d łuższe studyum  o w ykładaoh  ojca w „Col
lege de Frauoe“. StndTum  nosi ty tu ł :  „Du pre
m ie r  c n sp igncm un t des liLiŁzsit>u*Ju J jia e s -

tlenie to nie powinno być droższe od gazowego, mo ■ 
że jednak być tańsze. Przedsiębiorca musi złożyć 
w magistracie 250 000 rubli kaucyi. Ma prawo od 
stąp ć koucesyę Towarzystwu, rozporządzającemu przy 
najmniej 1.000 000 rubli. Po upływie terminu kon- 
cesyi całe urządzenie oświetlenia elektryoznego prze 
chodzi na w łasm ść miasta M agistrat ma prawo 
wykupić koncesyę po upływie najmniej 2 5 lat od 
rozpoozęoia eksplcatai-yi. płacąo koncesyonaryns 'owi 
kwotę w wysokości średniego zysku czystego z» 
ostatnie la t 5, pomnożonego przez liczbę lat, braku- 
jąoyoh do upływu terminu umowy.

Oberpoliomajster m W arszawy wydał rozkaz, ażj 
by na taigowicę bydła na Pradze nie dopuszczano 
faktorów, jako Btarająoych się monopolizować handel.

Głośny rozbójnik W Królestwie Polskiem, Anton’. 
M alarski, 31 la t licząuy, zbiegł z Syberyi i p .szu 
kiwany jest list mi gnńczemi, jako oskarżony o roz
myślać zabójstwo.

Wystawa drukarska. W aiszaw ike S ło w o  do
nosi : P. Jan  Skiwski udawał się do Petersburga w 
sprawie wystawy drukarskiej i w yjednał, że utwo
rzony tam  będzie „Oddziały sztuki drukarskiej pol
skiej". Oddział teu zajmie przestrzeń 320 arszynów 

podłodze i około 160 arszynów na śoianaohna
na miejscu wła- 

p. (Jrendyszyński. 
i artyśoi-malarze,

Wa-

Urządzeniem oddziału zajmie się 
śoiciel księgarni w Petersburgu,
W wystawie wezmą udział tasże 
oraz rysOWUiiy.

Leczenie obłąkanych. Profesor psychiatry], 
gner z Wiednia, wpadł na pomysł leczenia o 
ni a za pomocą zaBtrzykiwania przygotowanej odpo
wiednio surowicy tym chorym , u któryuh powód 
ohorobT leży w niedokrwistości. w zanMu organi
zmu. Injekcye, po pizsjściu gorączki, wywołuią ape 
t j t ,  następuje szyokie odżywianie, a wraz z nim 
wraca równowaga umysłowa W ynik1, jak d- n. szą 
W iednia, są podobio bardzo dobre, ale ogłiszeuie 
nowej metody nie nastąpi prędzej, aż skuteczność 
jej zostanie stwierdzoną; lekarze jednak mogą już 
zts.ęgać tam infurmaryj.

Proceb W sprawie trucicielki. Śledztwo wyka 
zało, że pani Jon a n i ,  o której piooesie donosd ś 
my, odznaczała s ę  aamięlncśc;ą do gry, odwiedzała 
Monte Carlo, Spaa i t d. Dowiedziono je j,  że raz 
chciała przekupić k ru p ie ra . aby sfałszował karty 
W Monte Carlo zgrała s ’ę. Potem kłopoty jej finan
sowe w zrastały oiągle. wieo puściła się na różne 
a ie ry : zastaw iała w lombardzie alejuoty pożyczone 
od przyjaciółek, teściowej b tojej Lyła winna 2 1 0 0 0  
fr. —  a przecież mąż j e j , jako inżynier, pobierał 
12.000 fr. pensyi. Potem puściła się oskarżona na 
szaataż. Jeden z jej si;strzeń*ów znów ginie nagle 
śmiercią tragiczną. I tak jeden pi drugim następują 
czyny coraz gorsze, wreszcie posuwa się pani Jo 
n ia n i do ożycia trucizny, działającej powoli, ale 
óorertetaie, a to w celn odbierania sum ubezpieczo
nych, gdyż przedtem asekurowała swoje (tiary na 
życie. Proces trw a w dalszym oiągn i budzi wielką 
senBanTe w tłum ach publiczności.

F a n s .
„Kościuszko" w zeszycie styczniowym obej

muje : Sto lat temu (wspom nienie): Intrygi przeciw 
Jasińskiemu. W ielhorsai otrzymuje komendę wojsk 
litewskich. Ja r  ński bije Moskali pod Sołami. Niedo
łęstwo i bezczynność WielhorBkiego. Jasiński zrażo 
ny i zniechęcony pragnie UBunąć się, Kościuszko da 
je mu ważniejszą komendę, ale ordynan» spóźniony, 
JaBiński usunął się zaraz po odparciu ataku na 
Wilno. &tak na Wilno ondem odparły, śmierć Dejo 
w a, obchód setnej rocznicy jego śmierci w W ilnb 

powodem gubernatora wojennego Orżewskiego. 
Obnrzenie powszechne na Wielhorskiego z powodu 
upuszczenia przezeń W ilna i podejrzanej jego bez
czynności. Pierwszy krok Madalińskiego do insur 
rekcyi, jego odezwa z 1 go marca (z archiwum Koł- 
łontaja). Kościuszko w wojnie 1792 roku (urywek 

niewydanej jeszcze pracy historycznej, c. d.). 
Skromne to wydawnictwo, podjęte w chwalebnej 

intencyi pogłębiania w społeczeństwie czci dla naj- 
iększego bohatera Polski, prowadzone, z w ytrwałą 

sum iennością, pracowicie, bez szumnego rozgłosu 
zdobywa sobie z każdym nowym zeszytem coraz to 
więcej nznanu, na które w zupełności zasługuje

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(podług obserwatc* jw u  krakowskiego), 

Kraków, dala 17 stycznia.
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G łosy publiczne.

Z glownego urzędu podatkowego w Krakowie
otrzymujemy pismo, wyjaśniające poruszoną wczoraj 
kw estyę:

„Urząd podatkowy, stosownie do obowiąznjąoych 
przepisów, przyjmował zawsze i przyjmuje d o tą d  
wycofane z obiegu monety srebrne po 20 ct. przy 
wpłatach podatków i innych należytośc-i dc w y s o 
k o ś c i  5 złr., za* monety miedziane po 4 ot. do 
w y s o k o ś c i  1 złr.

(Tele.yramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 17 stycznia O esaiz nadał p rezydento

wi wyższego sądu kiajow ego we Lwowie, 8 im  o 
n o w i c z o w i ,  z okazyi przen iesien ia go na w ła 
sne żadanie w stan  spoczynku, wielki krzyż or- 
dern  F ranciszka Józef?.

Praga, 17 stycznia. W e d łu g  w czorajszych dzień 
ników uwięziono 10 osób pod zarzutem  dążno
ści anarchistycznych, kcóre —  jak m ówią —  są 
w związku z uw ięzieniem  przew odnika robotni 
ków i daw nego redaktora W ilhelm a K orbera.

Praga, 17 stycznia. N a dzisiejszem posiedze
niu Sejm u krajow ego law iny śniegu spadły  przez 
szklanny dach na kory tarz na g ru p ę  posłów. 
Jed en  z nich F o u rn ie r, odniósł ̂ .lekkie uszko
dzenie. Posiedzenia skutkiem  tego nie p rze 
rwano

Arco, 17 stycznia. A rcyksiąźę A lb rech t prze 
by ł noc przedw czorajszą dobrze P ow ró t do 
zdrow ia odbyw a się praw idłow o boz przerwy, 
Dalszych spraw ozdań o stanie zdrow ia nie będzie 
się więcej ogłaszać.

Pisino, 17 stycznia. Nowo w ybrana rad i gm in 
na ukonstytuow ała się, w ybierając d ra  T rinąjstica 
burm istrzem . W łosi na okazanie - sw ego sm utku 
pozam ykali sklepy. Spokój nie był zakłócony.

Berlin, 17 s ty c z n a . N a wczorajszem  posiedze
niu parlam en tu  ri zpoczęła się rozpraw a nad wnio
skiem  stronn ictw a środkow ego o zniesienie u sta
wy przeciw  Jezuitom ,

P . h r . H o m p e s c h  ubolew ał nad  tern, że 
Rada związkowa nie u w zg lę d n ia , uchw ały parła 
m enlu  o zniesk niu ustaw y przeciw  Jezuitom  
S tronnictw o środkow e będzie dopóty przedkładać 
swój wuiosek, dopóki będzie tego potrzeba. U sta
wa przeciw  Jezu itom  jest obrazą uczucia re li
gijnego.

Br. M a n t e u f f e l  zapowiedział, że stronn i 
Ctwo konserw atyw ne głosow ać będzie przeciw  
wnioskowi tak sam o, jak dnia 1 grudnia 1893.

P . S c h r o e d e r  oświadczył, że katolicy nie 
m ogą żądać, aby państw o czyniło to wszystko, 
co oni za dobre uznają. M ówca prosił parlam ent, 
aby wniosek odrzucił

P. h r. K w i 1 e c k i zapow iedział, że Polacy 
głosow ać będą za wnioskiem .

P . L i e b k n e c h t  w ykrzyw ał, że socyalni de 
m okraci są z zasady przeciw nikam i wszelkiej wy 
jątkowej ustaw y, a więc także ustaw y przeciw  
Jezuitom .

P. M a r ą u a r d s e n  oświadczył, że stronni 
ctwo narodow o-liberalne głosow ać będzie przeciw  
wnioskowi tak, ja k  ostatniego razu.

P. R i c k e r  t zaznaczył, że jest za w ydalę 
niem  Jezuitów ^ tylko o o -je.o ci są cudzo
ziem cam i i prosił, aby bezpośrednio  nie p rzystę
pować do drugiego czytania czyli do szczegóło
wej rozpraw y.

Br. S t u m m oświadczył, że stronnictw o t. z. 
cesarskie stoi w yli wale na stanom isku z roku 
1893.

P . F ó r s t e r  p rzem aw iał za w nioskiem  Ri- 
ckerta.

P. L i e b e r  zaprotestow ał przeciw  tw ie rdze
niu L iebknech t i, jakoby stronnictw o środkow e 
swoje zachow anie w spraw ie p rzed łożenia prze - 
cii? dążeniom  przew rotow ym  czyniło zaw isłem  
od zachow ania się rządu wobec wniosku o znie
sieniu u s t  wy przeciw  Jezuitom .

N a tern zakończono rozpraw ę w stępną i posta
nowiono drugie czytanie czyli rozpraw ę szczegó
łow ą odłożyć na później.

W dalszym  toku rozpraw y nad w nioskiem  o 
św iadectw ach uzdolnienia w rzem iosłach i o u 
iw orzenin  Izb  rzem ieślniczych p. Heyl w ystąp ił 
polem icznie przeciw  wywodom  p. R ichtera.

P. G a m p żądał d la  rzem ieślników  tańszego 
k red y tu . Rząd pow inien utw orzyć bank  rzem ieśl 
niczy, dostarczyć m u pieniędzy —  a tak sam o 
dostarczyć środków  dla lokalnego zorganizow ania 
rzem ieślników .

P . E u l e r  dziękow ał rządowi za życzliwość, 
okazaną spraw ie rzem ieślników — ale żądał, abj 
tę spraw ę spieszniej rozwijano.

Berlin, 17 stycznia. Izba poselska Sejm u p ru  
skiego w ybrała wczoraj to samo prezydyum .

K anclerz ks. H oheniohe ośw iadczył, iż liczy 
na życzliwość Izby i prosi o to tern więcej, ze 
z powodów służbow ych dłuższy czas b y ł poza 
granicam i pruskiej ojczyzny. W praw dzie nie 
p rzesta ł się zajm ować spraw am i n a te ry a ln e m i, 
bo przecież jest w łaścicielem  ziem skim  w P ru- 
siech, atoii s ta ł zdaleka od s tisunków  w adm ini 
stracyi i ustaw odaw stw a. „G dym  mim o to objąt 
p rezydyum  m inisterstw a, —  tak  m ów ił dalej — 
to k.erow ałem  się tą m yślą , że nsszym  obowią 
zkiem je st iść na w ezwanie cesarza Oprócz tego 
czerpię otuchę w tem  przeświadczeniu, że je d n a 
kow e i w spólne z w am i mam uczucie wiei ności 
do króla . m iłości ojczyzny. {Rzęsiste oklaski).

Po tem  m inister skarbu dr. M i q u e 1 przed
łoży ł budżet na rok adm inistracyjny 1895/96. 
Dochody obliczono na 1,865 173 497 m arek, sta
łe w ydatki na 1 837 .214 .103 , a jednorazow e n a  
62  259 .494  N iedobór wynoszący 34 300 000  m a
rek  będzie pokryty  pożyczką.

M inister M i q u e 1 zaznaczył w swoim wyw o
dzie, że reform a podatkow a doprow adziła do ulg 
podatkow ych, gdy na mniej zam ożnych m niejsze 
w kłada ciężary a na więcej zam ożnych większe. 
S k u tk u m  reform y przeprow adzonej także gosp o 
darka finansow a w gm inach  sta ła  się mniej 
chwiejną. Rok bieżący wykazuje niedobór w kw o

cie 18 do 20 mil. marek, jednak cały budżet da- 
obraz pocieszający. Tak pom yślnie, jak  P rusy  

nie stoi żadne państw o ani w Rzeszy niem ieckiej, 
an i poza granicam i N iem iec. Zdaje się, że w kró t
ce dojdzie się do rów now agi budżetow ej.

Berlin, 17 stycznia. N a w czorajszem  posiedze
niu kom o yi budżetow ej parlam en tu  niemieckiego 

S c h ii d 1 e r  postaw ił zapytanie o ukaranie u- 
czniów  szkoły bom bardyerów . M in ister wojny 
w yjaśniał w odpowiedzi, że rozchodziło się o gru- 
je  przew in enia przeciw  wojskow em u posłuszeń
stwu. Postępow anie w ładzy wojskowej było zu
pełnie praw idłow e. D zienniki spraw ę tę  p rzesa 
dnie przedstaw iły .

P. R i c h t er wzitjł dzienniki w obronę, w y ja
śniając że iiiigłe zaalarm ow anie w nocy musiało 
jrzeeież wywołać wrażenie. N a to odparł m ini 
s te r w ojny, że nie robiono ład n eg o  alarm u. W ła
śnie dlatego, że uwięzienie odbyło się w nocy, 
zm niejszono w rażenie. P rzeciw  pojawiającem u się 
n iuposluszeństw u w arm ii m usi się bezzwłocznie 

stanow czo występować.
Berlin, 17 stycznia. Cesarz W ilhelm  był wczo

raj przed  po łudniem  u am basadora francuskiego 
H erbetta , aby się w ypytać o wypadki w P a 
ryżu.

Petersburg, 17 stycznia, 
ks. O b i 1 k o w m ianow any 
m in iste rstw a komunikacyi.

Petersburg, 17 stycznia, 
w nętrznych  zarządził zniesienie lekarskiej s ta c ji 
obserw acyjnej w N ow ofielicy i pow tórne o tw ar
cie przejścia na gran icy  w Perebijkow caeb.

Rzym, 17 stycznia W czorajsza Agencya Steja- 
n i’ego ogłasza depeszę, w której gen. Baratieri 
daje szczegółowy opis potyczek, stoczonych dn. 
13 i 14 pod Coatitem. W edług tej depeszy woj
sko R ss-M angaszy cofa się skutkiem  klęsk do
znanych. Z krajowców, służących w arm ii wło-

0  biega pogłoska, że 
został kierownikiem

M inister spraw  we-

padło dn. 13 i 14 razem  120 żołnierzy, a
190 jest rannych . M ędzy poległym i dn. 13 bm 
je st jeden porucznik W łoch i dw u sierżantów  
W łochów. W  bitw ie i .  14 bm. dwaj porucznicy
rann i zginęli skutkiem  tych ran  dalej kapitan
je d e n  podporuczuik są lekko ranni. Z resztą żaden 
W łcch ani poległ, ani ranny, P otw ierdza się wia 
dom ość, że wojsko Ras. M angaszy poniosło wiel
kie straty , że naw et wielu kom endantów  straciło 
K ie ru ń e l odw rotu w skazuje, że Ras-M angasza 
nie myśJ o żadnym  dalszym  oporze. Usposobię 
nie wojska w łoskiego je s t w yborne.

Rzym, 17 stycznia. P ap ież w yleczył się już 
lekkiego przeziębienia i wczoraj przyjm ow ał se 
k re tarza  stanu  kardynała  R am pollę i kardynała 
B ianchi’ego. Papież pow rócił do swoich zwykłych 
czynności.

Konstantynopol, 17 stycznia. T utejsza Agencya 
upow ażnioną jest do ośw iadczenia, że wiadom ość 
o rzekom o w spólnym  kroku rządów  A nglii, F ra n  
cyi i Rosyi w apraw ie odw ołania genera lnego  
guberna to ra  B i t t i s i  jest nieuzasadnioną.

Buenos Aires, 17 stycznia. G abinet poda 
się do d y m is ji z powodu że p rezy d en t Saenz 
P en n a  odm ów ił w ydania am nestyi dla przestęp 
ców politycznych.

nch, krórzy p ragnę li robić im eresa  na sztucznem  
jodniecaniu zam ętu.

Tagellatt p isze: P rzyczyna ustąpienia tkw i w 
zam ęcie stronnictw a republikańskiego . D ziennik 
ubolew a nad  ustąp ien iem  P e rie ra  który był przy- 
acielem  pokoju —  i wzywa N iem ców , aby za

chowali zim ną krew , a p roch trzym ali sucho.
Petersburg, 17 stycznia. Journal de St. Pe 

terśbourg m ówiąc o przesileniu we F ran cy i, za
znacza, że to przesilenie, które w ybuchło tak n a
g le i z powodu sp raw y , k tóra z po lityką zagra
niczną nie m a żadnego związku, je s t tak sam o 
opłakania godEem , jak  niespodziew anem  P ierw 
szym  skutkiem  będzie opóźnienie pracy ustaw o
dawczej. k tórej p rzyspieszenie prezydenc’ obu 
Izb  w swoich najśw ieższych m ow ach z wszelkim  
naciskiem  zalecali.

Petersburg, 17 8tycznia. Journal de S t Pe- 
tersbourg pisze z powodu ustąp ien ia Gasimira 
P er.e ra , że w iadom ość ta  w szędzie p rzykre zdzi
wienie i żywe w yw ołała ubolewanie, tem  bardziej, 
że w ypadek ten  zaszedł w pośrodku przesilen ia 
gabinetow ego, którego załatw ienie, ak p rasa  f ra n 
cuska je in o zg o d n ie  stw ierdza, z trudnością będzie 
dokonane.

P ć rie r  —  pisze w zm iankow any dziennik, —  
który, jak wiadomo, obowiązki wysokiego swojego 
stanow iska z w ielką «pełniał gorliw ością, m iał 
wcale pow ażne powody, lub s ą d z ił , że je m a , 
gdy pow ziął tak w ażne postanow ienie.

Co do powodu ustąp ien ia p rezyden ta  Rzeczy 
pospolitej, podanego przez Agencyę H am sa, pi 
sze Journal de St. Petersb., że ośw iadczenie 
P eriera  w yw oła z pew nością liczne w yjaśnienia, 
có do k órych n it  w ypada nam  zapuszczać się 
w konjuktury, a tem  um iej w ydaw ać wyrok gdy  
w tej chw ili nie znam y dosłow nego te k s tu ’ o rę
dzia P eriera .

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 17 stycznia 1895.
anstr.

złr. et.

Z jednoczony d ług  w papierach . . 100 S5
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . . . 100 65
A ustryacka ren ta  złota . . . 125 70
4 %  austryacka ren ta  (m arcow a) . . 100 90
4°/0 w ęgierska ren ta  złota . . . . 124 10
4 %  w ęgierska ren ta  koron. . . . 98 95
Akcye banku austro- w ęgierskiego . . 1061 —
A kcye k r e d y t o w e ..................................... 415 . —
Londyn ........................................................ 124 35
B anknoty banku niemiec. za 100 m. 60 ‘85
20 m arek  ........................................... 12 17
20 -to  franków ki za sztukę . . . . 9 . 87
B anknoty w ł o s k i e ...................................... 46 30
D ukaty austryackie 5 81

Kun w wal.

Przesilenie we Francjfl.
Paryż, 17 stycznia. W czoraj po południu od- 

jy ła  się w spólna kon lerencya członków  Izby 
deputow anych i biur senatu. N e zgodzono się 
jednak  na kaudydata do godności prezydenta 
rzeczypospolitej. Zdaje się że B r i s s o n  i F e 
liks F a u r e  będą postawieni jako kandydaci.

P rzy  próbnem  głosow aniu na pełDcm posie. 
dzeniu senatorów  grupy  republikańskiej o trzym ał 
W aldeck Rousseau 84, Brisson 66 głosów.

Paryż, 17 Stycznia. W Izbie depntow anych  
odczytał wczoraj p rezes B r i s s o n  orędzie p re 
zydenta C a s i m i r a-P  e r i e r  a (Zob. artykuł p 
t. „O r;dz ię  p rezyden ta Casim ir P e rie ra" ; przyp 
red). P rzeryw auo  m u k ilkakrotni0 . P rezes B r i s -  
s o n  zapow iedział, że Izba  pow ołaną je s t na ju 
tro  na godzinę 1 do W ersalu  celem  w yboru p re 
zydenta r7eczypospolitei. W śród okrzyków: „ N i e c h  
ż y j e  s o c y a l n a  d e m o k r a c y a ! "  i „ N i e c h  
ż y j e  k r ó l ! " ,  iak nie m niej wśród okrzyków: 
„ N i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !“, zam knię
to posiedzenie przy pow szechnym  zgiełku i h a 
łasie.

Paryż, 17 stycznia. Orędzie P e rie ra  wywołało 
pow szechną n a g a n ę .  D zienniki konserw atyw ne 
upatru ją  w niem praw dziw y ak t oskarżenia p rze
ciw rządow i repnblikańsk iem u. Socyalistyczne 
dzienniki dowodzą, że zwycięstwo sooyalistów n a
stąpiło we w łaściw ym  czasiei aby F ran cy ę  i 
rzeczpospolitą ochronić przed nieszczęściami, k tó 
rych nie dałoby się powetować.

P rasa  republikańska użala się z goryczą na 
dezercyę P eriera . Radykali ośw iadczają, ie  nie 
spodziew aliby się n igdy pomocy P ó rie ra , aby 
udow odn.ć konieczność rew izyi konstytucyi.

W szystkie dzienniki zgodnie u zna ją , że dwie 
są tylko pow ażne kandydatu ry  na prezydenta 
rzeczypospolitej' B r i s s o n a  i W a l d e  ck-R o u s- 
s e a u’a.

Paryż, 17 stycznia Zapewniają, ie  W  a l  d e c k- 
R o u s s e a u  przyjął kandydaturę na prezyden ta 
rzeczypospolitej.

Berlin, 17 stycznia. W czorajsze w ieczorne dzień 
niki, rozw odząc się nad abdykacją  p rezyden ta  
C asim ir-P er ora przyznają, ie  była n iespodz’e 
w aną —  i rzeczowo m ało uzasadnioną.

N ational-Złg  pisze • Zam iast stanąć do walki 
2 w rogam i parlam entarnego  system u rządzenia i 
swobód obyw atelskich , C aeim ir-Pórier u stąp ił 
placu. boju.

Vossische Ztg  p isze: P ć r ie r  ku zdziw ieniu ca
łego św iata rzucił swoj urząd. N iespodziew aną 
zm ianę w w ew nętrznych dziejach F ran cy i nale 
ży ś le d z i  z wszelkiem niedow ierzaniem , do j a  
kiego dzieje nas skłaniają.

Post p isze: A bdykacya je s t dobrze obm yśla 
nym  zw rotem  przeciw  stronnictw om  p rzew ro tu , 
chociaż była niespodzianką d la  przyjaciół i wro 
gów. Ta abdyk. eya psuje rachuby tych w szyst

Widdeń, 17 stycznia. R u b l e  133 25. Cena nafty
1 6 --------------•—  S piry tus gotow y 15 80. — Żyto na
wiosnę 5 '75  — 0 00. Pszen ica na w iosnę 6 '7 6  do 
0 0 0 . Owies n« wiosnę 6 1 5 — 0 00.

Wiedeń, 17 stycznia. 4 %  oblig. poż. kraj. z 1891 
97-25; 4 ° /0 oblig. poż. kraj. z 1893: 97-35; 4°/# 
galic. fund. propiu. 96 75 ; 4-1/2°/0 list. banku kraj. 
100-70; 5°/0-owc obligi banku fa-ajowjego 102’— ;
4°/0 l i s t  kred. ziemsk. 56 let. 98  5 0 , A kcye K arola
Ludw ika 2 1 8 5 0 ;  Akcye kolei Iwow sko-czern. 
2 9 9 — ; Losy z 1854 na 250  złr. — 149 5 0 ; lo 
sy z 1860 na 500  złr —  157-85; losy z roku 
1860 ua 100 z łr 163- — ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  199 5 0 ; akcye zakładn kred. d la  hand lu

banku  hip. na 
na 200  złr. — 

banku na 600  złr

Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny Ł. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

i p rzem ysłu  415*25; akcye gafie 
200  złr. 457 — ; L an d erb an k  
283 9 0 ; akcye austro-w ęg.
1061 —

Berlin, 16 stycznia. G odzina 2 minut 55 po poł. 
A ustryackie k redyty  251-05 m rk. W ęgierskie k re
dyty — •—  m rk. A ustryacka złota ren ta  103 —  
m rk. A ustryacka sreb rn a  re n ta  97-70 m rk. W ę
g ierska złota ren ta  *102-20 m rk. W ęgierska ren ta  
roronow a 96  30 m kr. A ustryackie banknoty  164-40 
m rk. Akcye kolei lw ow sko-czerniow ieckiej — -— 
m rk. R u b l e  219-75 m rk. 5°/0 lirty  zastaw ne
K rólestw a Polskiego — •— m rk. 4 °/0 listy  likw. 
K rólestw a Polskiego —■—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr .  L esła w  B oroń sk i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochoazi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁA N E

Nieregularne trawienia,
niebyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w bołąaku i t. d., tudzież

nieżyty dróg oddechowych,
eaflegmienie, kaszel, chrypka, są tem i choro

bami, w których

I T T O N I E O T ,
I t t R
woda

rZOZAWA ALKALICZNA
w edle orzeczeń słynnych  lekarzy używa się 

z szczególnym  skutkiem . ( I I I )

3,765.702 analfabetów.
B roszurę pod pow yższym  ty tu łem , w ydaną na

kładem  Tow. .S zko ły  ludow ej" m ożna nabyw ać 
w A d m in is trac ji „N ow ej R etorm y" i we w szyst
kich księgarn iach . E gzem plarz  10 ct. Z p rzesy ł
ką pocztow ą 15 ct.

Oom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA lltty zastawas. I*sy, monety, wymienh wszelkie kupony, wylosowane papiery. —
K r a k ó w .  B y i e k  g M w v y f  I d a i a  A - B .

pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
Zlecenia z prowincyi

ufknteoznia odwrotną pocztą Ves liczenia prowizyi.



Nr 15 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Stycznia 1895;

P a l n e  I f r o r a f a ie
Towarzystwa oszczędności I poży
czek w Radomyślu (koto Tarnowa)

odbędz ie  się 
dnia 27 stycznia 1895 o gcJz. 4 
po południu w gmachu szkolnym.

P o rz ą d e k  dzienny.
1. O dczy tan ie  p ro to k u łu  z o s ta tn ie g o  

W alnego  Zgrom adzt-nia.
2. S p ra w o z d a n ie  Dyrekcyi z cz y n n o 

ści za rok  1894
3. S p ra w o z d a n ie  Komisyi re w  zyjnej.
4. U dzie len ie  Dyrekcyi abso lu to ryum .
5. P o d z ia ł  czystego zysku z r. 1894.
6. W y b ó r  k o m isy i  rew izy jne j  n a  rok  

1895.
7. U zupe łn ia jący  w ybór  R a d y  n a d 

zorczej. 270 1

B a d a  nadzorcza.

~ Asystent farmacji
poszuku je  po sa d y  w aptecę_. Może ob jąć  

la k o w ą  każdego  czasu. 
Ł ask a w e  zg łoszenia  p rzy jm u je  apte

ka w  M ielca. 271 i 5

Fulary jed wabne 60 ct.
jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabie Hcnneberga od 35 ct. do złr. 14-65 za metr — 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste damasty itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rnztn. liarw, deseni itp
Tkliwi i lu i l r i P llw iiła a ic  A zł fiS  ■ — 1 f J r n n n d i n i r  i a i ln r a U i io  fili n i 'DariiaMy jedwabne . od 65 ct.—14*65 
Batyst, suknie jedwab, od złr. 8.65—43*75 
Fulary jedwabne . . od 60 ct.— 3.35 
Jedwab, atlas na maski „ 35 „ — 1.90 
Jedwabny Merveilleu.v „ 45 „ — 5.85 
Balowe m aterje jedwab. „ 35 „ -14-65

Grenadiuy jedwabne . . o.i 80 ct 7*65
Jedwabny Surah . . . .  , 80 „ —3.80
Jedwab, lulary japońskie 80 . —3,35 
Jedwabne Beugaliny . od złr. 1.30-6.30 
Jedwabne frauc. faille „ 1.45 6.80
Jedwab, krepa chińska „, „ 1.35—6.05

złr. 3.35 za i t r  w u rn
za metr.

Jedwabne Armures, Monopols, Cristalliques. Muire antique, Duuhesse, Prinuesse, Moscovite, Marcellines, jedwa
bne niaterye na kołdi-j- i chorągwie itd. itd. wulne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —

Próbki i katalogi natychmiast. — Do Szwaj ary i porto podwójne. 8 1 12

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (C. i k. dostawca nadworny).
RADA

T T d a l e l a .  1 ■ Iw o  y j

kroju i sz y c ia  sukien dam sk ich
EX . S C I T M I D T  2>-8 1 8

w Krakowie, ulica Wolska, L. 7, I piętro.

P i ę k n y  d o m
grunt i budynki gospodarcze sprze

dam lub wydzierżawię zaraz. 2o4 1 
1 [o z piel , uliea W ałowa, 12, Tar. ów.

Korespondent
przynajmniej 20 lat liczący, z dłuższą praktyką 
iv domu handlowym , zdolny do kore-pondenc-yi 
polskiej i niemieckiej, znajdzie natychmiast 
umieszczenie. — Uwzględnia się jedynie 

refleKiantów zawodu kupieckiego.
Oferty wraz z odpisami świadectw adresowa^ 

„^kład fabryczny, 3H poste restante 
Krabów“. 2.2 i 8

Subjekt handlowy
d o b ry  e k s p e d y e n t , p o t rze b n y  je s t  do  
tnego Magazynu towarów b law a- 
tnych i konfekcyj w K rakow ie.
2A9 i 8 Henryk Schwarz.

1 „ W
w Podgórzu

zaprasza Szanownych Członków Stowarzyszenia na

XV. Ogólne Zgromadzenie
odbyć się mające

w niedzielę dnia S7 ^tycznia 1895 roku o goilz. 3 
po połudn iu  w biurach Stowarzyszenia.

Porządek dzienny.
, 1. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z czynności za rok  1894.

2. S p ra w o z d a n ie  W y d  iału sp ra w d z a ją c e g o  i w n iosek  o udzie len ie  Z a rz ą 
d o w i  a b so lu to ry u m  (§ 57).

3. W n io sek  R a d y  w  sp raw ie  ro zd z ia łu  czystego zysku (§ 45).
4. W y b ó r  2 cz łonków  R a d y  (§ 43) 3 za s tę p có w  (i; 44).
5. W \ b ó r  3 cz łonków  W ydzia łu  sp ra w d z a ją c e g o  i 2 za s tę p có w  RS 56).
6. Z m ia n a  s t a u t u .

W  P o dgórzu ,  d n ia  15 s tycznia  1895 r. 263 l
S e k re ta rz  P re ze s

Bronisław  Gustawlcz. Piotr Prysak.
Z am kn ięc ie  r a c h u n k ó w  za ro k  1894 m ogą  p rze jrzeć  cz łonkow ie  w b iu rz e  

S tow arzyszen ia .
W s tęp  na  salę dozw o lo n y  je s t  tylko tym  cz łonkom , k tórzy złożyli p rzy 

na jm nie j  udział 25 złr  (§ 59  s ta tu tu )  i to za o k az an iem  książeczki udzia łow ej

P  O  O F N A . O H  W A R K Z A W 1 S I O B

Now o otworzony skład

Herbaty karawanowej KjacMyMiej z Syberyi |
f l r  m  y  , , T  s l n > Ł u  n “  I

u  Z a s tę p c a  i w łaściciel sk lepu  i

1JÓZEF RYBICKI?
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a ó s k a ,  L .  9 8 .  267 1 0 ^

S k u t k i
nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 
i trwale usunąć, poucza jedjnie w licz- 

-nyeh wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana:

O D ra  K e tau ’a
chrona własna

Cena w y d an i polskiego 1 złr. 
ona wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o h j a & u le -  
n i ć  s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem 
kuracy: w książce tej zaleconej, z u p e ł 
n ą  a w ą  M ile  m ę s k i ) .  Za nadesła
niem franco należytości otrzyma sie książ
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. P. Bierey w Lipsku 
(Yerlags-Magazin Leipzig, Neumarkf. 34, 
w Niemczech). ió7 6 36

W Krakowie ma na składzie księ
garnia J .  S I . H i m m e l b l a u a .

Najnowszy senzacyjny wynalazek!

Pneumatyczna ręczna maszyna do prania
„ X X  N D I ^  "E S**

Patent austryacki L. 2034, patent węgierski L. 1046.

Pierwsze dwa wagony

HERBAT
z te g o ro c zn e g o  zb io ru  w C h inach  n a 
deszły  i p a k u ją  się wszystk ie

ł i e r t o a t y z  1 0 2 1 0 2 4

ze świeżego transportu, po cenach złr. 1.28 1.60. 
2, 2.40, 2.80, 3.20. Doskonały L i?*- - S i n  3 złr. 
60 ct. F a m i l i j u a  p a u ś k a  złr. 3.80. P i n  
M e l a n g e  wyborowy 4, 5 i 6 złr. O k r u c h y  
m h e r b a t  po złr. 1.40, 1.60 i 2 za V, kilo. 

Przy 2 1;, kilo Ąt kilo rabat.
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej

szych handlach na prowincyi, lub wprost

z M agazynu herbat

JULIUSZA GROSSEGO
w K rak o w ie  

28, Rynek gł., Pałac; Spiski.

N paln ika
z kapitałem  10.000— 15.000 z lr
p o sz u k u je  się d la  fabrykacyi dachów ek .  
F a b ry k a  ju ż  w ru ch u .  Zvsk w w ysokości 
25 % od  w łożonego  Kapitału za p ew niony  

Bliższa w ia d o m o ść  p o d  „Sposobność11 
p o s te  re s ta n te  K raków . 227 6 10

Edmund Kl imek
w Krakowie, linia A-B,

taC el kolonialny 1 Tin
z pokojami do śniadań

p o s z u k u j e  250 2 4

praktykanta
zamiejscowego.

Cena 3 złr. 50  centów.
(Za nadesłaniem 3 wir. 90 cent. wysyła się takową do każdej" 

stacyi pocztowej opłatnie).
Jak liczne próby dowiodły, przyrząd ten czyści bieliznę w bardzo 

krótkim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodzaey wskutek 
czego może być uważanym za najlepszy i najtańszy sposób prania. 

Przyrząd ten czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekko w spo-

I . |  sób dla niej zupełnie nieszkodliwy, o ozem można się naocznie prze-
f y j y H M H i  konać przy publicznych praniach próbnych które się odbywają 3 razy 

w  tygodnia, a mianowicie w poniedziałki, środy i soboty od godzi
ny 10 12 przed południem w składzie maszyn i przyborOw leebnleznycb
5*. L O n r . A  w Krakowie, ulica Grodzka. 43 gdzie się też znajduje 
główny skład tych maszyn. — Przyrząd ten nabyć można również we wszystkich większych 
handlach naczyń kuchenuych 1 materyaJńw. 89^14 30

Dla Panów. f
Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest e. k. uprzyw. „galwailu* 
elektryczny przyrząd do samodzielnego użycia“, systemu pro. 
Volly, urzędownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach ja* naj
goręcej polecony, którego użycie w osłabieniach (osłabieniu siły mę
skiej) wywołuj j jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszenią Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 ct. J. A u g e u f e 1 d , 

elektro-technik i c. k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, I., Schulerstrasse, 18.
223 36 0

Poszukuje się
§ p ó l n l k a
z kapitałem 1 0 — 15.000 
złr. do wielkiego pierwszo
rzędnego przedśębiorstwa

w Krakowie.
Oferty uprasza się pod lit.

J. W. K. poste rest. Kraków, 
poczta główna. 248 2 4

Siaro pośredniczące przy ku .nie 
i sprzedaży ruchomości poleca do 
nabycia : 3 biura antyki , garnitury mebli, 
szafy, stoły, pianina, futra, książki lekarskie, 
nuty, dywany perskie, sztychy, obrazy, ma

katy i wiele inm eh przedmiotów Biuro przyj
muje w komis wszystko , cokolwiek kto ma do 
pozbycia. Ulica Floryańska, L. 4 5, I piętro.

.Realność do sprzedania. Wiado
mość w biurze. 243 2 2

l p o w o d u  śmierci w spó ln ika  i zw in ię
cia Handlu w in i towarów ko
rzennych pod  f irm ą G. M. Goe- 
bel i Synowie w  K rakow ie

o d b y w a  się w lokalu  te jże  firmy przy 
ni. Grodzkiej, Ł. 15,

wysprzedaż
n in  węgierskich (s ta rych  win ku 
racyjnycL Tokajsk ich .  w y traw n y ch  i m a -  
ślaczy), win austryackich 1 zagra
nicznych, porteru angielskiego, 
wódek, likierów , herbaty tp. po 
ce n ac h  znaczn ie  zn żonych. 68 4 8

otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo
wego , zwanego nGesichtspomade“, który usu
wa w pr/.eciagu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 c t , 

pół 40 centów. 143 49 0

W  całym kraju
|jed.na tylko firma

FR. IHOSSOCZY & ST. PYTLARSKI
Telefon 202. K rak ów , ul. Brt.cka, 5,1
Podejmuje się trwałego i gruntownego osuszania mieszkań |

i usuwania grzyoa

Kamienica ll-piętrowa
w zdrowej dzielnicy Krakowa, 7 okien frontu, 
z ogródkiem i szopą, z wolnej ręki do sprze

dania. Bez pośyednikuw. 
Wiadomość : Skład papieru Kazimierza Bauma, 

Rynek główny, linia A —B. 27o 1 10

Józef Rudnicki
w K rak o w ie  177 27 o 

Rynek yJ., w hotelu Drezdeńskim. 
Telefonu Nr. 15, p o le c a :

Rękawiczki zimowe
wełną, pluszem i futerkiem podszyte.

C e n a  rękawiczek wełnianych od
1 złr do  4 złr., skórzanych od  2 złr. 

50  ct. do 6 złr.

17
Towarzystwa Kredytowego

patentowaną kauczukową
z  g n a r a n o y ą  20 -1 . d n i ą ,

Liczne ro b o ty  w y k o n an e  p rzy  c. k kolei, M agistra tach  i u  osób  
p ryw a tnych  św ia d cz ą  1 ch lubn ie  o sku tecznośc i  tego  przeciw wilgoci 
I grzybowi jedynego środkar jak iego  żadna inna firma w k ra ju  
nie dos ta rczy .  Roboty wykonują się przez ca łą  zimę. -2832 8 10 |

Tyiko prawdziwe, szłorłietne kamienie
w  o p r i

 ̂ granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p .

C z o p k a  a g e h e y a  35 128 o
Fardynsnda Hofmanna, Sukiennice, L. 17.

C. k austriackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia I>go m aja 1S94 roku (w ed ług  czasu Arodkowo-europejskłego).

4 38 
4 53 
5 0 0  
5-06

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.))

„ ze Zwierzyńca (
z Podgórza Płaszowa f 

„ „ „ przystanku j
do P o d w . r f o c z y ś k ,  ma połączenie

do Oświęcimia.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
Pod w włóczy tik, ma połączenia w Przeiny- 

4-48 rano pociąg osob. Nr. J2 do Podgórza Pł. ślu od N.‘ Zagórza, w Rzeszowie od Jasła,
50 0 Krakowa I

7 07 rano pociąg posp. 
715  „

Nr. 3 z K.akowa 
„ 3 z Podgórza Pł.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z lćrakowa 
81 0  n „ n „ „ z Podgórza Pł.-1
S'25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8-38 „ * 1014 z Podgórza Pł.
8-44 „ ,  „ „ „ „ przystanku.

8 44 rano pbciąg inięszany z Krakowa (p. Zw.)
8-59 .  „ * „ z Zwierzyńca
9 04 przed poł poe. osob. z Pjdgórza Pł.
9-10 „ „ ,  „ „ przystanku

1038  przed poł. poe. osob. N r. 13 z Krakowa 
10-90 „ » „ „ „ „ z Podgórza Pł

12 00 połud. poc. mięsz. 461 z Er&kowa 
1215  ę > , „ „ z  Podgórza Pł.

2 20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
2 35 „ „ z Zwierzyńca
24 6  „ „ z Podgórza Pł.
2-52 .  „ ,  „ „ przystanku
6'40 wieczór poc. osob. Nr. 17 i Krakowa 
6 5ó „ .  „ 1020 z Podgórza Pł.
701  „ „ „ ,  » przystanku

_ . Tar
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a , ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dęoicy do Rozwadowa 
i NaJbrzezia.

do f h a b A n k l  (Zakopanego). B a b k i  i 
Mszany dolnej b >z zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  H u s i a t y u a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zag -za- 
nach do Gorlic.

Id o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połądzeni: w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

< Jasła i N. Zagórza, w Jarosławia do Suknia, 
J w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

d o  U  i e l i c z k l .

d o  Oświęcimia.

6'40 wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-EŚ) ,  „ „ „ „ z Podgórza Pł. }

7.05 wieczór pociąg mięsz. 
7-20
7.25 „ „ o»ob.
7-31

z Kraków- 
z Zwierzyńca 
z

do Żywca.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu* 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za
górz; ma połączenia w Katwaryi do Wadowic 
w Zagórzanach do liorlic, w JaslP do Rze
szowa.

8 1 0  wieczór 
8.28

poc. mięsz.

Podgórza P ł. i 
„ „ przystanku J

463 z Krakowa do Wieliczki, mą połączenie w Biorzanowie
„ z Podgórza Pł. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

.... . w , F . „ | do Pod« ołoczysk i Snczawy przez
9.20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa t j  V nnł' IBnio «, fl7.M7.0« i0 dn .1,
9.28 ,  „ .  „ „ ■ Podgórza P ł. |  ^ aWOW’

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 „ - „ „ „ z Podgórza Pł.

5-38 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.l
5-44 „ „ „ Płasz.r
5-49 n „ mieszany ,  Zwierzyńca
6-05 „ „ ,  Krakowa (p. Zw.)J

61 2  rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
6-20 .............................................. Krakowa

Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa, 

z Bnciacza przez Chyrów, N. Zagórz. N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or
łowa i Koszyc, 

z Podwołoczysk 1 Suczawi przez 
!Łw6w.

Iz Wieliczki, ma piłącztnie w Bierzanowie
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 

8'05 „ " „ ’ „ „ „ Kraków a |  i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do

8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgorza przyst.'
8"27 , „ „ „ „ „ Płasz
8"55 , , „ 18 „ Krakowa
8.4z rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł,
8 55 „ „ „ ,, „ Krakowa

10 30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
1 0  36 „ „ „ Płasz.
10-53 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
1109 i  „ „ Krakowa (p. Zw.)

l-l
Chabówki (Zakopanego), Rabki, M«zany aol

Ż y  w c a ,  ma w Kalwaryi połączenie 
V4 adowie.

Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywta.

z Oświęcimia.

2"13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2 25 „ „ „ ,  „ „ Krakowa

4 04 po pół. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4 10 i  „ , ,, Płasz.
417  „ „ mieszany „ Zwierzyńca
4-83 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sobak, w Rze
szowie od Jasła w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Maza 
ny dolnej.

z  H u s i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od Rzeszowa 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kai 
waryi od Bielska i Wadowic, 

z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. żagórza.

7-l7  wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza pizyst.i z  M s z a n y  d o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopa- 
7-23 „ \ ,  „ „ „ Płasz. > nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tyiko

j od 25 czerwca do 15 września.
.  , u xt j  d j .- m i »  P o d w o ł o c z y s k *  uia połączenie: w Prze-
807  wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgorza P4-( 0(j Stanisławowe, Stryja j N. Zagórza

w Bierzanowie do Wieliczki.

6 35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza P ł 
6-50 .  „ „ „ „ Krakowa r
82 0 Krakowa r
8 53 wieczór poc. mieuz. 
8-5®
9 0 6
9*22 „ n n

do Podgórza przyst. |
Pi isz.

a
Krakowa (p. Zw
Zwierzyńca |

' • ) J

z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.ma połączenie w flzeszowie do Ja- 

i N. Zagórza.
do Podwołoczysk. ma połączenia w Dę

bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w .Jarosła
wiu dn Rawy ruskiej. Sokala i Bełżca, w Prze- 9-34 w nocy poc. posp, 
myślu do Chyrowar, Stanisławowa i Stryja. — 942  
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa

R ozk łady  ja z d y  w  fo rm acie  k ie szo n k o w y m  są d o  n ab y c ia  p o  cen ie  10  e n t  w e w szystk ich  s tacy ach  . „ . . . .
ja& oteż w  K ra k o w ie  w  b iu rz e  sp ed y cy jn em  B u ja ń sk ie g o , w  k s ię g a m i K rz y ża n o w sk ieg o , w  cu k ie rn i M a u riz io , w  h a n d lu  F isc h e ra  ( lin ia  A — B ) i w  h an d lu

P o rę b sk ie g o  i Z im lera .

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sobaia i Rawy 
ruskiej w Rzeszów e od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

c k. kolei p a ń s tw o w e j, u k o n d u k to ró w  przy  p o ciągach ,

Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ - „ Krakowa

: i «  i
w K rakow ie  

odbędzie się d. 1 7 lutego 1895  
roku o gocz. 3 po południu 
w lokalu Izby przemysłowo- 

handlowej (I piętro). 
Porządek dzienny.

1. Odczytanie ostatniego protokółu. 
Z.  Sprawozdanie Djrekcyi.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolu

jącej i udzielenie absolutoryum.
4. Wnioski Rady nadzorczej.
5. Wybór 1 dyrektora i 1 zastępcy.
6. t Wybór 4 czlonkuw do Rady

nadzorczej.
7. Wnioski.

Kraków, dnia 10 stycznia 1895.
183 3 3 P re z e s  R a d y  nadzo rcze j  

Teodor Baranowski.

23 lat licząca, poszukuje u- 
^  ^ A T  n w mieszczenia jako gospody
ni w domu kawalera lub wdowca, lub do pie
lęgnowania osoby słabowitej, potrzebującej opieki.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. JA .. B  poste 
restante K r a l s ó w .  243 2 3

S p ó l n f k a
potrzeba z kapitałem 12.000 złr. 
do pierwszorzędnej fabryki w Kra
kowie. Zgłoszenia: S. K. 1200 po

ste rest. Kraków. 342 2 4

Lampy
w ogromnym wyborze do w szelkich 

celów ośwfjtlenia poleca

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki 
„ H .  D l t m a r , ł  

Kraków, Rynek główny. Ł. U .
Zamówienia z prowincyi wykonują pię onw<-' 

tnie Ry nnk i do dyspozycji. 1 b 250 3 0 
O c n y  ra  n o  t t M ?  1 • >.

Największy sk ład

Maszyn do szycia
wyłącznie systomu Slng »r’a

Józefa Iw an ick iegoj
na-tępcy <

w K r a k o w i e
Rynek gł., L. 25.

201   160 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. I wyżej. -  t 
Gotówką 10° n tanie.

jednorocznego, doborowego, d o 
s tać  m o ż n a  w żąd an y c h  ilościach w  
dobrach Górki pod Rorczynem,
w K ró le s tw ie  P o lsk ie m ,  gub. Kielecka, 
od K orczyna  kom ory  i Wisły 6 w iors t  
szosą. W iad o m o ść  bliższa n a  m iejscu.

Inform acyj udzie la  s ię :  nl. K row o
derska , Li. 138, I I  piętro , m ie 
szkan ia  Nr. 1 0 ,  od  godziny  1 — 2 po 
Dołudniu. 181 3 3

2 drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier l  fabryki Braci Fiałkowskich w BioLku. Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski

08461488

^


